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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
nastepnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie " .| JąS TEL 
na prowincji Ô, 


fumera z poprzednich dni po 10 A 


Wszelkie „Doniesienia prywatne ja- 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, wszelkie spisy 
składek, doniesienia o zgubach lub o zna- 
lezionych przedmiotach i t. d.it. d. po 
50 centów ad wiersza. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 6 grudnia. 

Wybryki uliczma w Wiedniu, Gracu i 
Pradze musiały oddziałać na węgierskich bor- 
bifaksów, ponieważ każdy przykład zachęca 
tembardziej, czem jest gorszy. Więc też w środ- 
kowej części Węgier, w owym okręgu Altóldz- 
kim, który zdawna zasłynął skłonnościami so 
cyalistyeznemi, objawił się teraz ferment anar- 
chiczny, a w okoliey Nyirbatka już przyszło 
do rogruchów i walk z żandarm ryą, w któ- 
rych -+ podług telegramu otrzymanego wczoraj 
— zraniono wiele osób. Rząd natychmiast skie- 
rował w tę okolicą wojsko, więc zaburzenia 
pewno się nie wznowią. Ale Franciszek Kos- 
suth, wódz stronnictwa niepodległości, zapowia- 
da je na ogromną skalę i nawet oznajmia, że 
jego obóz gotów jest, przy pewnych okoliczno- 
ściach, „doprowadzić do takich zamieszek, ja- 
kich jeszcze nie bywało na ziemi węgierskiej", 
Albo więc on nie zna historyi swego kraju, 
albo nie ma ani krzty patryotycznego uczucia, 
jeżeli spokojnie grozi ojczyźnie czemś stra- 
szniejszem, niż bywało. Leoz mniejsza o niego, 
skoro tak samo myśli jego obóz, za którym on 
i86 musi, będąc jego wodzem. Dla rzucenia Wę- 
grom tej pogróżki, urządziło stronniotwo nie- 
podległości owacyą Kossuthowi w dzień jego 
imienin, a pogróżka była potrzebna dlatego, że 
rozeszła się w Peszcie wiadomość o zamierzo- 
nym przez gabinet Banffy'ego wniosku, aby 
sejm węgierski uchwalił przedłużyć na osły 
rok dotychczawows  prowizoryum 2 Przed- 
litawię, gdyż można się spodziewać, Że przez 
ten czas stosunki austryackie tak się ułożą, iż 
można będzie sposobem parlamentarnym za- 
wrzeć ostateczną ugodę. Każdy rozważny poli- 
tyk, zwolennik prawa, a czciciel konstytucyi 
mysi przyznać, że jeśli się nie znajdzie lepsze- 
go wyjścia, to takie odroczenie sprawy ugodo- 
wej będzie jedynie rozsądne 1 zaświadozy, że 
Madyarzy trwają niewzruszenie na gruncie nkła- 
du z r. 1867-go. Jeżeli zas, korzystając z kło- 
potu, w jakim znalazł się parlament austryacki, 
złamią ten układ, to uprawnią i Austryą do 
uważania go za niebyły, a ponieważ fortuna 
kołem się toczy, przeto samolubne wyzyskanie 
bezwładności wiedenskiej Rady państwa przed- 
stawia bądź co bądź ryzyko. Tsk zaęvatrują się 
na tę sprawę roważni politycy węgierscy, ale | 
nie Kossuth i jego stronnicy. Mówią tedy oni; 
przez usta swego wodza: „Chosmy nuii osobi- 
stej i uważamy, że ot lat trzydziestu nie było | 
chwili tak dogodnej jak teraz do osiągnięcia | 
naszego ideału. Musimy schwycić moment, któ- | 
ry już może nigdy się nie powtórzy. Jeżeli te- 
dy Banffy przedstawi sejmowi wnioski, ubliża- 
jące nas do naszego celu, to dobrze, lecz jeśli | 
jego propozycye będą zmierzały do utrzymania | 
status quo, to użyjemy wszystkich możliwych | 
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żności niebezpiecznych dla przemysłu austry- 
ackiego. Zaszkodzili więc przyjaciołom swym, 
liberałom węgierskim, i sobie — trudno o więk- 
sze zaślepienie! 

Piszą nam z Wiedsia, że na zaproszenie 
wspólnego ministeryum wojny, członkowie De- 
legacyi węgierskiej we czwartek, a austrya- 
ckiej w p'ątek zwiedzali warsztaty artyleryj- 
skie w Felixdorfie, gdzie im pokazywano osta- 
taie udoskonalenia w budowie dział polowych 
i że ci członkowie byli zdumieni niezmiernie 
pomystową konstrukcyą lawet, już w znacznej 
Gząści zastosowanych do artyleryi austryackiej. 
Podczas ostatnich manswrów pod Totis na Wo 


grzech kilka bateryj już miało takie lawosty, | 


które wprawiły w zdumienie obcych wojsko- 
wych. W pismach militarnych trancuskich i 
rosyjskich pisano o nich dużo, jako o rzeczy, 
która tanim kosztem podniosła znakomicie bo- 
jową działalność artyleryi. Doda$ musimy, ż6 
budżet austro-węgierski wesle tych kosatów 
nie odczuł, ponieważ przerabiano lawety spo- 
sobsm gospodarskim, łożąc z sumy, przezna- 
czonej na zwykłe naprawki, Budowa nowej ia- 
woty polowej nie jest już dla nikogo tajemni- 
cą, więc możemy donieść na czem polega jej 
udoskonalenie. Wiadomo, że po każdym wy- 
strzala armata sama w tył się odtacza w sku- 
tek tego, że prężność gazów działa we wszyst- 
kich kierunkach. Trzeba tedy po każdym wy- 
strzale znowu zataczać armatę na pozycyę i 
znowu ją celowaś na ton sam punkt, na kóry 
była wymierzona przedtem. Jest wiąs dość du- 
ża strata czasu, tem szkodliwsza, że artylerya 
nie posiada żadnego znaczenia wtady, gdy mil- 
czy. Otóż nowa laweta austryacka może być 
w okamgnieniu połączona lub rozłączona z ma- 
szyneryą, posiadającą bardzo silną sprężynę. 
Gdy po wystrzale działo z całą lawetą w tył 
się odtoozy, maszynerya natychmiast zaczyna 
działać i jej sprężyna wnet stawia armatę na 
pozycyi i wyeelowaną tak, jak była przedtem. 
Tak więc siłę odruchu zużytkowano do usta- 
wiania armaty. W skutek tego nietylko czę- 
ściej można strzelać, ale nadto może można 
będzie zmniejszyć obsługę. 


W zawieszeniu. 


Piszą nam z Wiednia, 5 grudnia: 

Konfsrencye barona Gautscha z dwoma 
obozami parlamentarnymi do'ąd nie wydały ża- 
diogo rezulusiu. Ale sam faki, że dzisiaj ud- 
będzie się ich ciąg dalszy, świadczy, że roko- 
wania nie zostały jeszcze zerwane. Baron Banffy 
wprawdzie jutro w sejmie węgierskim wniesie 
projekt, dotyczący samodzielnego uporządkowa- 
nia kwestyi oelu0-handlowej, tudzież bankowej, 
gdy oczywiście na wczorajszej radzie koronnej 
zapadły już uchwały co do ustanowienia kwoty 
za pomocą przewidzianej w węgierskiem wy- 
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„da w Radzie państwa, ale na bieg spraw wpły- 
| 72), nie mieli rozumieć doniosłości chwili obe- 
| onej i oddawać się naiwnej iluzyi, że wysadze- 
|nie w powietrze parlamentu centralnego w 
czerakolwiek mogłoby przyśpieszyć zwyeięztwo 
federalizmu ! 

Bardzo trafnie tę kwestyę dziś wyjaśnia 
| Fremdenblatt. Nigdy szanse federalizmu w Au- 
stryi xie stały gorzej, jak właśnie dzisiaj. Dzi- 
|ka, bestyalna nienawiść xarodowościowa, która 
| wybuchła w znanych rozruchach prazkich, ale za- 
| znacza się w całych Czechach, tak w oko- 
licach czeskich, jak niem sekich, zwrot do fe- 
| deralizmu obecnie całkiem. wyklucza. Federa- 
jlizm w Austryi będzie możliwym dopiero wte- 
dy, gdy zapanuje pewna tolerancya pomiędzy 
narodowościami. Ale właśnie ostatnie wypadki 
jaź nadto dobitnie podkreślily konieczność sil- 
nej władzy centralnej. Pierwszem następstwem 
federalizmu dziś byłoby gwałtowne zgniecenie | 
mniejszości niemieckich w okręgach czeskich, 
stanowcze oderwanie się okręgów niemieckich 
od Czech. Nie wystarczaioby prawo doraźne 
w Pradze, stałby się koniecznym stan oblęże- 
nia w całych Czechach. I nie wystarczyłyby 
na utrzymanie porządku dwa korpusy. A po- 
tem, z parlamentem centralnym znikłybv nie- 
zawodnie burdy w pałacu przy Franzensringu. 
Ale powtórzyłyby.się niezawodnie w kilku sej- 
mach krajowych, gdy w niektórych, zwłaszcza 
w prazkira, nastałaby zasadnicza abstynencya 
Niemców, tworząca nietylko wstęp do podziału 
Czech, ale... jeszcze do innych £ talniejszych 
ostateczności! Jeszcze przed ostatniemi burda- 
mi w parlamencie głos poważny w Vaterlandzie 
ostrzegał przed iluzyą, jąkoby w danych oko- 
licznościach można liczyć na to, że w sejmach 
krajowych zapanuje ton łagodniejszy, niż w Iz- 
bie poselskiej. A. cóż dopiero mówić o tem dziś, 
po tym gwałtownym wybuchu obopólnej nie- 
nawiści w Czechach, w Gracu etc.! 

Dlatego słusznie Fyremdenblatt podnosi, że 
żadna chwila nie sprzyjała mniej roszczeniom 
federalizmu, jak dzisiejsza. Jeżeli parlament od- 
mówi nadal normalnej funkcyi, nie wyniknie 
stąd federalizm, nie odżyje tak zwane czeskie 
prawo państwowe, nie odzyskają sejmy krajo- 
we prawa wybierania delegatów do Izby posel- 
skiej — lecz 1astaną czasy bezparlamentarne, 
przy silnej władzy centralnej. '[o jest rzeczą 
tak pawną, tak uieumkuioną, tak konieczną, że 
potrzeba na to zupełnego braku wszelkiego 
zmysłu politycznego. zwmniętej do ostatnich 
granic naiwności, zupełnego oszożomienia pu- 
,stymi frazesami, aby na chwilę przypuszczać, 
i że ubezwładnienie parlamentu sprowadzi — fə- 
; deralizm. 
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Sytuacya 


Sytuacya wewnętrzna wciąż nia jast je- 


i 
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sposobów, aby nie dopuścia do tego. Nietylko | daniu ugody z r. 1867 decyzyi eesarskiej. Ale szcze wyjaśn:ona. W sobotę uważano powsze- 


zastosujemy najskrajniejszą obstrukcyę której, 
nauczyli nas narodowcy austrya"cj, ale do! 
walki powołamy kraj, on zaś jest przygotowa» | 


odnośne projektą gabinetu węgierskiego nie 
przeszkadzeją absolutnie dalszym rokowaniom 
barona Gautscha ze stronnictwami. Gdyby bo- 


(,chnis w Wiedniu usiłowania br. Gautsch do- 
į prowadzenia do porozumienia między większo- 
| scią a miejszością parlamentarną jako daremne 


ny i tylko czeka narzego hasła. Gotowi jeste- | wiem udało się wprawić austryscki aparat par- ji godzono się już z tą mysłą, że nastanie okres 
smy płacić więcej na wspólne potrzeby monar- | lamentarny w ruch normalny, gdyby Rada rządów bez parlamentu. Wnoszono o tem stąd, 
chii, ale za to żądamy unii osobistej, rozdziału | państwa uchwaliła w grudaiu prowiżorynm że zapowieldzianą na sobotę konferencyę preze- 
banku państwowego i granicy celnej od Au-| ugody, tem samem odzyskałyby WAŻNOŚĆ da- | sa gabinetu br. Gautsche z komitetem wyko- 


stryi. To nasze ostatnie warunki. Jeżeli one; 
nie będą przyjęte, już wiemy jak się postępuje | 
z większością parlamentarną i w potrzebie wy- | 


wniejsze odpowiednie uchwały sejmu węgier- 
skiego. 


W każdym razie nowy prezes gabinstu 


jnawczym prawicy odwołano, ża wislu z posłów 
polskich czyni przygotowania do podróży do 
; domu, ża obaj prezesi gsbinetów br. Gautsch i 


padnie Węgrom przeżyć to, czego w ich kraju ' zasługuje na gorące uznanie, że z taką sumien- | br. Bantfy, tudzież minister spraw zagranicznych 


jeszoze nigdy nie Lywało. Ponieważ nie jest, nością i wytrwalością podejmuje się prawdzi- 
naszym zaniiarem tworzyć sztucznych trudno- | wie patryotycznego obowiązku uśmierzsnia dzi- 
ści, ani ich powiększać, przeto podnosimy głó- | kiej nienawiści stronnictw i ocalenia silnie za- 
wnie ekonomiczne strony stosunku naszego do, chwianego konstytucyjnego usirojn monarchii 
Austryi, są jednak jeszcze inne, 0 których te-; Gdyby te zacne usiłowania zawiodły, osła od- 


raz nie myślimy“. g- + 
Wynika z tego, że obstrakcyeniści wie-| 
deńscy z tamtejszą ulicą i z tamtejszym obo- | 
zem Nowej Pressy, mającym na postronku ku, 
powszechnemu zdumieniu obóz antysemioki — į 
wszyscy oni wspólnie precowali dla kossuthow- | 
ców, dla separatyzmu madyarskiego i dla dą- ; 


5) 
Dzieje małżeńsk 
POWIEŚĆ 
przez 


S. PILECKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Wziąłem ją spokojnie za rękę, nie chcąc 
się jej teraz zbyt natarczywie narzucać, w 
chwili gdy żegnała wszystkich swoich i całą 
przeszłość. 

— Biedna mama! — wyrzekła wreszcie po- 
śród łez. 

— Biedna, droga, kochana twoja mama! — 
zawołałem, przesiadając się obok niej dla po- 
cieszenia i czując rzeczywiście w tej chwili, że 
bardzo, bardzo kocham jej matkę i ojca i jej 
rodzinę całą. Czułem jednak bezwiednie, że tem 
współczuciem zbliżę ją do siebie w tej chwili 
i tak zwrócę ku sobie jej myśli. 

— Biedne dziecko! — rzekłem znowu, ob- 
Jąwszy Ją. 


czała czas jakiś. 

Pociąg gnał naprzód; długa, białe smuga 
dymu ciągnęła się ponad pola, mieszała się z 
mgłą nocną, przez otwarte okno wiało na nas 
tchnienie wiosny. Terenia rozmarzyła się bar- 


dziej, główkę oparła o miękką ścianę wagonu | przyjacielem, 


i przy świetle księżyca patrzyłem na te drobne 


powiedzialność spadnie wyłącznie na koła po- 
selskie. Jak z różnych stron zapewainją, gió- 
wną przeszkodę tworzy upór rałodoczechów, 
albo może raczej radykalniejszego skrzydła tej 
frakcyi. Bo nie możemy sobie wyobrazić, aby 
ludzie inteligentni, jak dr. Kaizl, albo Jaromir 
Czelakowsky (który niestety obecnie nie zasta- 


— Tadziu, Tadziu najdreższy ! 
Wienczas oplotłem ją jeszcze silniej ra- 


mionami, usta nasze znowu się złączyły, znowu 


nie odczuwałem nie, nie widziałem nio z ota- 
czających mnie przedmiotów, nie słyszałem nie, 


tylko mi wciąż w uszach tątniła melodya koń- 


cząca duet z „Fausta“ i słowa: 
„Oh, nuit d'amour!“ 
A pociąg huczał i huczał. 


INE 


Tu przerwał na chwilę Tadeusz, zamyślił 


hr. Gołuchowski i mmister wspólnych finansów 
p. Kallay byli na audyencyi u Uesarza, 1 że 
po tej audyencyi półurządowe pisma węgierskie 
doniosły, iż hr. Banffy w poniedziałek przedło- 
ży Sejmowi węgierskiemu projnkt ustawy O sa- 
moistnem prowizorycznem uregulowsmu przez 
Sejm węgierski stosunków ekonomicznych mig- 
dzy Węgrami a Austryą. Zarazem podały pi- 
sma tekst tego projekiu ustawy, który ma być 
dziś Sejmowi węgierskiemu przedłożony. Op!ewa 
ona jsk następuje : 

„Ponieważ w sprawach przytoczonych Sg 


i . 

| duohowe uczuoia. Gdy go troska zgnębi, gdy 
nim miota niepokój, żona silna duchem obej- 
imie go jak swoje dziecko i doda mu sił, pod- 
trzyma, pocieszy. 

Terenia uklękła przed ołtarzem na samych 
stopniach, ja za nią, i chwilę utopiłem wzrok 
w cudownym obrazie, Ale ta chwila ekstazy 
była krótka, zbyt byłem szczęśliwy, a szło- 
wiek krócej Bogu dziękuje, niż prosi; niebą- 
wem rzeczywistość mego szczęścia odwróciła 
moją uwagę. Spojrzałem na Terenią i ujrzałem 
jej usteczka, poruszające się nadzwyczaj szyb- 
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58 — 67 XII ugody z 1867 roku nie przyszło 
do porozuwienia z drugą połową monarchii, 
Węgry korzystają z zastrzeżonego sobie w $ 
68 prawa samodzielnego stosowania środków u- 
stawowych i postanawiają w kwestyach han- 
dlowych i celnych, jak również w kwestyi banko- 
wej utrzymanie prowizorocznie na rok status quo. 

„Gdyby do pewnego określonego termi- 
nu w roku przyszłym nie przyszła do skutku 
ostateczna ugoda z drugą połową monarchii, 
poleca się rządowi, aby natychmiast przedsta- 
wil konieczne przedłożenia w kwestyi samo- 
dzielnych ostatecznych zarządzeń na podstawie 
$. 68 XI ugedy z r. 1867. 

„Prowizoryczne utrzymanie obecnego sta- 
nu rzsczy na rok zśrządza się pod tym warun- 
kiem, że faktyczny status quo zostanie również 
i w drugiej połowie monarchii utrzymany przez 
powyższy okres czasu. 

„Gdyby tak nie było do końca roku, po- 
leca się rządowi, aby konieczne zarządzenia 
przeprowadził w drodze rozporządzenia“. 

Owóż w obec tego wszytkiego sądzono, 
że sam bar. Gautsch stracił już wszelką nadzie- 
ję porozumienia się ze stronnictwami i że o- 
świadczył to Cesarzowi. 

Mimo to jednak nie zerwał bar. Gautsch 
dalszych pertraktacyi zə stronnictwami, lecz 
prowadził je dalej przez całą sobotą i przez 
niedzielę, to też dzis bierze znów górę na- 
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stulatów opozycyi, a mianowicie co do ustąpie- 
nia prezydyum Izby i eo do „lex Falkenhayn“, 
bo podobno godzi się juź na to, ażeby p. Abra- 
hamowicz albo powołany został do izby pa- 
nów, albo też wziął urlop i przez dłuższy czas 
nie przychodził na posiedzenia Izby, tudzież 
aby „lex Falkenhayn“ albo upadła, albo też, 
by ją odesłano do komisyi mającej załatwić 
wniosek p. Jaworskiego o zmianę regulaminu, 
wszelako eo do rozporządzeń językowych stoi 
Koło na tem stanowisku, iż kwestya ta obaho- 
dzi wyłącznie Czechów i Niemców, dlatego ts% 
zgodzi się Koło tylko na takie jej rozwiązanie, 
na jakie przystaną Czesi. 
Wezoraj konferował br. Gautsok zarówno 
z opozycyą jak i z czaskim odłamem większo- 
ści. Przed południem konferował z mężami za- 
ufania niemieckiej opozycyi. a konferencya ta 
trwała od 11 przed południem do 2 po połu- 
dniu. Być może, że na tej konferencyi poru- 
szono jakieś konkretne propozycye, gdyż na 
dziś i na jutro zwołane są plenarne posiedze- 
nia wszystkich członków klubów opozycyjnych. 
Dzis mianowicie 'zbiorą się członkowie niemie- 
ckiego stronnictwa postępowego, wolnego zja- 
dnoczenia, niemieckiego stronnictwa ludowego 
i wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, aju- 
tro członkowie stronnictwa antysemiekiego. 
Wczoraj wieczorem konferował br. Grautsch z 
przywódzaami klubu młodoczeskiego i szlachty 


dzieja, że może przecież jeszcze w osta- LEWE r ; ; 
a: i; . „1 +1, | ozeskiej.ś Konferencya ta trwała półtorej godziny, 
mie Amil mds ie, przamrowadaió, jaki a dei o 10 rano ma się odbyć jej dubuy oag, 


Gautscha z opozycyą tyls tylko wiadome, że 
bar. Gautsch wypowiedział wprawdzie swój 
pogląd na sytuacyę i podniósł potrzebę uregu- 
lowania kwestyi językowej, wszelako nie zło- 
kyl pod tym względem żadnego konkretnego 
oświadczenia, mianowicie nie wskazał na to, 
jakie zarządzenia poczyniłby rząd w kwestyl 
Językowej, gdyby opozycya zgodziła się na 
pormalne podjęcie prac parlamentarnych. — 
W ogóle — jak się zdaje — bar. Gautsch we 
wszystkich dotycaczasowych rokowaniach za- 
równo z większością jak i z mniejszością 
nie określił jeszcze wcala w formie obowią- 
zującej statowiska rządu w obec aktualnych 
kwestyi, a odnosi się to zarówno do kwestyi 
parlamentarnych, jak i do kwestyi językowej. 
Lswica niemiecka oczywiście obstawala przy 
swoich postulatach, które są znane, a obej- 


Z tego więc można wnosió, że żadna za stron 
nie dąży przynajmniej do zerwania układów i 
dlatego uważają sytuacyę jake cokolwiek po- 
lepszoną. 

Sprawa nominacyi ministrą Galicyi wciąż 
jeszcze jest w zawieszeniu. Podobno kandydaci 
na tę godność z łona Koła polskiego ośswiad- 
czyli, iż tylko pod tym warunkiem wstąpią do 
gabinetu, jeżeli równocześnie zamianowany zo- 
stanie minister dla Czech. Utrzymuje się wciąż 
pogłoska, że gdyby gabinet br. Geutscha rzą- 
dził bez parlamentu, dekretami cesarskimi wy- 
danymi na podstawia $ 14 ustaw zasadniczych, 
wówczas jeden z wyższych urzędników Pola- 
ków zamianowany zostanie m'nistrem dla Ga- 
licyi, A mianowicie albo szef sekeyi p. Hen: 
ryk Roża, albo radzca dworu  Kmiaziołucki, 
albo radzaa ministeryalny Chłędowski, przy- 


mują: ustąpienie prezydyum Izby, anulowa- dzielony już od wielu lat do ministeryum 
nie uchwały powziętej na wniosek hr. Fal- | dla Galicyi. 
kenhayna i cofnięcia rozporządzeń językowych. 


Jak zapewniają niemieckie pisma libs- 
ralne, nie otrzymała lewica dotychczas na te 
swoje żądania Żadnej odpowiedzi ani ze strony 
rządu, ani ze strony większości parlamentarnej, 
w obec czego, nie mając przed sobą propozy- 
Gyi strony przeciwnej, nie była wcale w po- 
łożeniu oświadczyć, 6zy może zmodyfikować 
te swoje żądania. O tem eo się dzieje w łonie 
stronnictw większości, nie pewnego nie prze- 
dostaje się do wiadomości publicznej, co jest 
zresztą rzeczą zupełnie naturalną. Pewne wnio- 
ski można tylko wysnuwać zrozmaitych oznak 
zewnętrznych i z kursujących pogłosek, które 
atoli należy przyjmować z wielką rezerwą. 
W pismach praskich pojawił się w sobotę 
komunikat klubu młodoczeskiego, zaprzecza 
jący kategorycznie rozpuszczonej przez nie- 
które dzienniki niemieckie pogłosce, jakoby 
toczyły się rokowania o Zniesienie dwó>h pa- 
ragrafów (fgo i ligo) rozporządzenia języko- 


0 chwili obecnej. 


Rozmowa palityczna, spisana przez Piotra Wartę. 
(Analogia z przeszłością). 

— Łatwo to panom mówić dzisiaj, po tylu 
smutnych i krwawych doświadczeniach. Ale 
wówczas tzgo doświadczenia nie było. Dziś 
masie za sobą większość opinii publicznej, a 
przed 63 r. każdego, coby się poważył prze- 
ciwko pewnym uświęsonym pojąciom głos pod- 
nieść, okrzyczanoby za zdrajcę. 

— To najzapełniejsza prawda, że nasza rola 
o wiele łatwiejsza Ale skoro tak, skoro ją ula- 
twia doświadezanie i świadomość popełnionych 
przez poprzedników biędów. więo nie brońże 
pan nam badać tej ostrzegającej epoki i czer- 
pas z niej nauki. 
— Bronić nie bronię, tylko sią o to boją, te 
takie poruszanie starych ran taka wiwizekcra 


wego dla Uzech, w obo tego można przypu: 
ści, że komitet wykonawczy prawicy w.ale 
jeszcze nie debatował na seryo nad Kwestyą 
językową. Jak się zdaje, młodoczesi w dotycn- 
czasowych rozowaniach swych z prezesem ga- 


jest dla wielu z nas bardzo bsłesną. drażniącą, 
— a więn niepożądaną Możaby, wanystko zwa: 
żywazy, rzucić lepiej zasłonę ua tę tak na po- 
zór odległą, a w istocie tak Świeżą jeszcze 


_ nowisko bardzo 


j zakrystyan podniósł dla nas zasłonę obrazu. 


, A ma. | ruszył w mojem sercu uczucia czułości ojeow- 
Przytuliła się do mnie, westchnęła i mil- | skiej, które nieraz odczuwałem dla Tereni. Bo 


się, wzrok jego zdawał się gdzieś ulstywać, ale 
ocknął się po chwili i tak dalej ciągnął: 
Nazajutrz bylismy w Wilnie w samo połu- 
dnie; mieliśmy godzin kilka zabawić dla od- 
dania hołdu w kaplicy ostrobramskiej. 
Ledwieśmy nasze rzeczy złożyli w hotelu, 
zaraz udaliśmy się do kaplicy. Nie było nikogo, 


ko, brew zmarszczoną, a rączki, wędrujące po 
sukni i regulujące to fałdy, to guziki, to jakąś 
niteczkę, która wyimykała się ze szwu. Każde 
to drobne poruszenie ręki, sprawiające szelest 
jedwabnej podszewki, wywoływało odpowie- 
dnie poruszenie nerwów, zbiegających się w 
mojem sercu. Tak mi się urocza zdawała ta 
śliczna kobietka ze swoją dziecinną modlitwą, 
w której usta główny brały udział. 

Gdyśmy powsteli oboje — zbliżyliśmy się 
do niej 1 jeszcze raz powtórzyłem wszelakiego 
rodzaju przysięgi miłości, wierności i t. p. 

Ona nie mówiła nic, tylko drobnemi rącz- 
kami, opiętemi w rękawiczki szwedzkie nr. 5%, 
cisnęła moją dłoń. 

| Ach! ten pierwszy obiad w hotelu, gdym 
dia niej zamówił i za nią płacił! ile dumy było 
we mnie! ile radości! Kazałam podać likier, 


— Ach, jaka ładna! — zawołała Terenia, spoj- 
rzawszy na cudowny obraz. | 
Ten naiwny, dziecinny niemal okrzyk po- 


jedyne to czyste uczucie, mogące godnie się 
nazwać miłością, jest włąśnie zbiorem. uczuć 
wszelakiej natury. Duch i zmysły jako pierwsze 
podstawy. Potem tyle rozgałęzionych duchowych 
wrażeń! Raz się jest ojcem, raz towarzyszem, 
spólnikiem, bratem. Gdzież oprócz 
w milości małżeńskiej mogą się znaleść wszyst- 


binetu unikają szczagółowego roztrząsania kwe- 
styi językowej, a główną wagę kładą na sana- 
cyę stosunków parlamentarnych. 

O stanowisku Koła polskiego przedzierają 
sią do wiadomości publicznej bardzo skąpe 
wiadomości i to tylko w formie pogłosek. Je- 
dna z nich donosi, że Koło polskie zajęło sta- 
ojednawoze co do dwóch po. 


przeszłość? Gdy pomiędzy wszysskiemi pol- 
skiemi stronniotwami nastąpi milezą*a umowa, 
aby jej nie poruszać, uspokoją się umysły i na 
tym gruncie najłatwiej bądzie nam porozumieć 
się między sobą, nawet z przaciwnikami. 

— Tak się u nas zwykle mówi, ale w grun- 
Gia rzączy tak nie jest. Czy możajz pan z rę- 
ką na sareu twierdzić, żeśmy się wszyscy wyle- 


dli na naszą linię. 

Terenia smaczno spała, a ja czuwałem, 
klęcząc u jej nóg, patrząc na tę uśpioną twa- 
rzyczkę, na te długie, wstydliwe rzęsy. 

Noc znowu była jasna, bo chociaż księ- 
życ zaszedł niebawem, świeciło nam to pół- 


bladość rysom Tereni, rzucało jakąś tajemni- 
ozość na cały nasz przedział wagonu. A przy- 
tem ten huk monotonny pociągu pospiesznego, 
te kłęby dymu, przepływające nakształt obłocz- 
ków koło naszego okna, te gęste iskry, sypiące 


chmury! — w przestworza! f 

Byłem tak duchowo podniecony w tej 
chwili, iż nie pożądałem, nawet myślą tej cu- 
dos nej istoty. 


napół oczy, lekki usmiech przeleciał przez jej 
usta i zarzusiwszy mi 
zasnęła znowu. 
Oparłem głowę o poduszkę kanapy wago- 
nowej, by nie potrzebowała zbyt wysoko pod- 
nosić ręki, i tak pozostałem, w tej skulonej 
postawie. Nie było mi bardzo wygodnie co- 


i 
O godzinie jedenastej dalej w drogę, — : owe plamki szare, jakie pozostawia na twarzy 
eałą noc do Dyneburga, gdzieśmy się przesie- i noc przespana w wagonie, na poduszkąch, peł- 


nych drobnych osadów dymu. 


— Mój śliczny morusek! — mówiłem do niej, 
śmiejąc się, gdy poprawiała rozrzucone włosy. 
— (o?! brudna jestem? brudna? — zawo- 


łała z takim przestrachem, jakgdybym jej po- 
wiedział, że popełniła zbrodnią I, pomimo to 


dzienne światło północy Nadawało one jakąś | że jej przysięgałem, iż właśnie te plamki na 


| twarzy mają dla mnie szczególny urok, że ko- 


| 
sią z komina i rozsiewające się dokoła, robiły | kd odzi 
mi wrażenie, żem uleciał z moją zdobyczą pod | pierwszej, trzebaż ci kyło widzieć, z jakiem 
| zajęciem obiegła wnet ze mną wszystkię po- 


l 


; ; i darna. czynna, ruchliwa! — myślałem sobie. 
az przebudziła się na chwilkę, otwarła, To pszezółkę prawdziwą przywiozłem do domu. 


swoje ramię na szyję, | 


| 


cham ja jak jest, dopóty nie miała spokoju, 
dopóki nie wyjęła z podróżnego neseseru lu- 
sterka i nie obmyła twarzy przynajmniej wodą 
kolońską y « 
Gdysmy stanęli w domu koło godziny 


koje, jak wszystko obejrzała, jak wszędzie swój 
nosek wściubiła. — Oho! jaka będzie gospo- 


Wogóle nie potrzebują cię upewniać, iż 
widziałem w niej to wszystko piękne i dobre, 
eo widzieć można na świecie. Moje bóstwo 
nie miało swych specyalnych atrybucyi, Jak 
boginie Olimpu, łączyło je w sobie wszystkie 

Nadzwyczej prędko nam zeszedł ten 
pierwszy dzień ; nazajutrz była Terenia oszo- 


prawda, ale czegóżbym dla niej nie zrobił! | łomiona, trwożliwa, to odpychała „mnie lekko, 
tembardziej, iż, mając głowę tuż przy jej ło- |to znowu miała wybuchy czułości namiętnej. 
nie, czułem ten jakiś upajający zapach, per-| Odtąd zaczęły się dla nas chwile szalu i zapo- 


rysy, takie Śliczne, takie ukochane. Czekałem, fis te uczucia zebrane razem? Jaka podsiawa 
by się pierwsza do mnie odezwała z czułemi do tych uczuć w miłości wolnej, niespojonej 
słowy; bałem się przyjść z memi uczuciami į węzłem sakramentalnym ? Można, przypuszczam, 
nie w porę. | kochać też piękną duszę kobiety ; ale gdzież 
_ Zarzuciła wreszcie swe wątłe ramię na jest ta piękność duszy, gdy nastąpił upadek ? 
moją szyję i wyszeptała: W żonie mąż także może wzbudzać różne 


ale ona się wzbraniała, mówiąc, że nie wypada 
kobiecie pić spirytusowy napój w głównej sali 
restauracyjnej. Namówiłem ją jednak, żeby 
wypiła, i trzeba było widzieć to rozkoszne 
; zmieszanie, gdy nachylała się do kieliszka ; bo 
į podjąć go doust, tak in foro publico nie śmiałą 
jeszcze. 


O NA Z OOOO OZ O OE EE W AE AA a o e a ae 


fum? czy pudru? jedwabiu? czy włosów? W igło- | mnienia o wszystkiem, nie robiliśmy nic a nie, 

wie mi się zaczęło mroczyć, otwierałem no-|ona uzasem rano zajrzała da spiżarni, ja pro- 

zdrzą i wdychałem tę woń pełnemi płucami. |bowałem wyjść w pole, alem zaraz za bramą 
A potem ten ranek, gdyśmy dojeżdżali do | nawracał. 

naszej stacyi i gdym ją musiał przebudzić! 

Słońce poranne jaskrawo padało na jej lice, 

tak, że występowały wybitnie gdzieniegdzie 


(Ciąg delasy nastąpi). 
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czyli ze wszystkich wad 1 I 
nych, że w analogicznych sytuacyach nie po-j 
pełnimy analogicznych błędów, i że podobne | 
błędy nie wywołają podobnych skutków ? Czy 
nie widzisz pan pewnych niepokojących, obja- 
wów, pewnych usiłowań zwrócenia uczuć 1 ro- 
zumowań ogółu na drogę, która już tylokrotnie 
i tak zgubną się okazała? Prawda, że różni- 
ca między czasami obecnemi a Ówczesnemi -— 
olbrzymia, że dzisiaj większość, znaczna więk- 
szość inteligencyi jest umiarkowana 1 zacho- 
wawcza, a tylko nieznaczna mniejszość po da- 
wnemu niecierpliwi się i gorąszkuje, ale tak 
długo, póki ta mniejszość istnieje, a ogół sze- 
roki od złych wpływów nie jest całkowi- 
cie zabezpieczony, nie możemy złożyć broni, 
musimy walczyć ze wazystkiemi próbami roz- 
stroju, przekonywać o ich szkodliwości dla 
sprawy publicznej, bronić naszego stanowiska 
i metody działania i zachwianych w wierze 
umacniać. ` 

— Gotów jestem w końcu zgodzić się z pa- 
nem, że badanie tej epoki, tak bolesnej a tak 
pouczającej — może być usprawiedliwionem 
i dla nas pożytecznem, ale muszę pana uprze- 
dzić: słyszałem zdania, że przypominanie o 
bankruetwie polityki ugodowej z przed lat 35, 
może tylko Rosyę od powtarzania prób nieuda - 
nych odstraszyć. h 

— Rzecz prosta, że reminiscencya lat 1856 
do 1864 nie może działać zachęcająco, fakt je- 
dnak, że mimo to próba się powtarza, może 
nam służyć za dowód szczerej i dobrej woli 
z jednej strony i praw historyozoficznych z dru- 
giej. Przypuszczać atoli, że to tylko polska nie- | 
zręczność wskrzesza w umyśle rosyjskim wspo- | 
mnienia i naprowadza na porównania — jest 
zbyt wielką naiwnością. Struś, gdy widzi nie- 
bezpieczeństwo, chowa głowę pod skrzydła, my- | 
śląc, że go eko myśliwego nie dojrzy. Mamyź i 
naśladować politykę strusia? Od samego po- | 
czątku, skoro tylko zarysował się zamiar zmian į 
w programie postępowania rządowego, wspo- | 
mnienie roku 1863, a jeszeze bardziej lat po-; 
przedzających, zjawiło się na wszystkich ustach | 
w Rosyi; dla przeciwników wszelkich reform I; 
ulg, wszelkiego „primirenja*, jest ono najsil- | 
niejszym i niestarzejącym się argumentem. 
Słysząc to, mamyż schować głowę, oczy też 
przeciwnie, niebezpieczeństwu spojrzeć w oczy 
i udowodnić, że mimo uderzające podobieństwo | 
rysów tyeh dwóch momentów historycznych, | 
jest pomiędzy niemi różnica olbrzymia — na; 
naszą korzyść? Ja sądzę że to drugie jest ra- į 
cyonalniejsze, choćby tylko dlatego, że w sa- 
mem poruszaniu przez publicystykę polską tych , 
wspomnień drażniących, Rosysnin widzieć mu | 
dowód naszego wytrzeźwienia. 

Ludziom, którzy dobrze dziejów przedpo- ; 
wstaniowych nie znają, albo złą mają pamięć, , 
wydaje się, że reformy datują się dopiero od; 
roku 1861, a przedtem panował bezruch. I wts-, 
dy zresztą n e brakło ludzi, którzy, zamykając 
oczy i zatykając uszy na to, co sią działo do-, 
koła, bałamucąc społeczeństwo, po vtarzali i 
wmawiali w ogół, iż „nie się mie zmieniło“. | 
Mam te rzeczy w świeżej pamięci, więc panu i 
to i owo wyliczę. i 

Zaraz na początku panowania (wrzesień , 
1856) cesarz Aleksander Il-gi wstrzymał na lat 
cztery pobór rekrutów i zniósł cgraniczeria, 
dotyczące przyjmowania Polaków do służby 
rządowej na Litwie. W marcu 1857 r. zniesie- 
no ograniczenia co do nauczycieli na Litwie, 
W tymże 185% r. stały się następujące fakty : 
ogłoszono amnestyę dla emigrantów i pozwole- į 
nie na powrót skazańców z Syberyi (razem 
około 30 tysięcy osób); pozwolono uorganizo - 
wać dla nich pomoc publiczną; cesarz przyjął 
pod swą opiekę polskie muzeum Tyszkiewicza 
w Wilnie i mianował następcę tronu opieku- 
nem Muzeum, stworzono kilkanaście nowych 
stypendyów w Petersburgu i Moskwie, z celem 
wykształeenia urzędników sądowych Polaków 
dla Królestwa; zamianowano biskupów na wa: 
kujące katedry; pozwolono na wydanie pism 
Mickiewicza; otworzono w Warszawie szkołę 
lekarską i prawa i 5 szkół prawa na prowin- 
cyi. W końcu r. 1857 zatwierdzeno „Towarzy- 
stwo rolnicze*, ogarniające działalnością swą 
całe Królestwo, zakładające domy zleceń, szkoły , 
ludowe, oehrony. W roku 1858 zniesiono posa i 
dy naczelników wojennych; zreorganizowano | 
poczty, wyjąto je z pod władzy petersburskiej | 
1 wprowadzono do nich język polski, jako urzę- | 
dowy. Na Litwie w szkołach ustanowiono ka- | 
tedry języka polskiego. Cesarz osobiście powie | 
dział, opuszczając Litwę, gubernatorowi oywil- | 
nemu, Chomińskiemn, że radby widzieć więcej 
krajowców na wyższych posadach. Na rok 1859 

rzypada ukaz o zaprzestaniu poszukiwań mą- 
jątków, podledz mających k nfiskacie; na rok 
186) wprowadzenie języka polskiego na Podolu 
i Wołyniu, założenie towarzystw dla popiera- 
nia gospodarstwa wiejskiego w tych dwóch gu- 
berniach itd. 

Widzi pan, że nowy kurs był bardzo wy- 
rażny. Ludzie pomimo to denerwowali się, na- 
rzekali, każdą nieprzyjemność okrzykiwali za 
powrót do przeszłości, negowali wszelką zmia- 
nę. A rozumie pan, że takie szczegółowe zmie- 
ny świadczyły o wytworzeniu zupełnie nowej 
atmosfery, o innym stosunku władzy do społa- 
czeństwa. Dziś od wczoraj różniło sę tak, jak 
w algebrze plus różni się od minus. Choćby 
plus był bardzo mały jest on tutaj nieskończe- 
nie większy od wielkości ujemnej. Skoro mi- 
nęły objawy ujemne, to oczywiście dawny sy- 
stem ustał, szruba przestała się zaciskać. Ci 
więc, którzy sofistyką na temat: „nio się nie 
zmieniło“ bałamu:ili społ:czeństwo, przeszka- 

"dzali zrozumieć sytuacyę i popych ali do błędów. 
Dzis — po szkodzie — występujs to z siłą, w 
oczy bijącą. 

Kiedy przychodziły koneesye, nies pytano, 
co one dobrego przyniosły, w jaki sposób mo- 
Żna z nich skorzystać dla kraju, ale szperamn, 
czy nie mają jakich braków i błędów i po tych 
błędach sądzono o całości; stawiano je w sto- 
sunku do ogółu potrzeb i życzeń kraiu i z ta- 
kiego punktu widziano w każdej zaspokojonej 
potrzebie kroplę w morzu; wmawiano w społe- 
czeństwo, że Rosya, „kolos na glinianych no- 
gach“, jest ustępszą nie z dobrej woli, ale z 
musu, że działa pod strachem szerzącego się 
ruchu w kraju i interwencyi z zewnątrz. Sło- 
wem, wszystkie próby polepszenia stosunków 


il 


i 


PRZEGLĄD z dnia 7 Grudnia 1897, 


pokornych i pysznych, ele ich mniej i nie ro- szkańców. łcm i chorobie angielskiej, są umysłowo słaba 
bią takich moralnych spustoszeń. Nawet i Czas į Liczebna przewaga kobiet nad mężczy- i noszą w sobie zaród chorób nerwowych i; 
krakowski pracował wtedy nad podkopaniem ' znami przedstawia się według ostatniego spisu umysłowych. | 
opinii Margrabiego w Polsce i rozbiciem jego po- j nader jaskrawie. bo podezas gdy mężczyzn by- | Znaczna część maniaków idyotów, epilsp- í 
lityki. Takie to już były czasy .. l ło 59643, kobiet było 68 720. | tyków i głuchoniemych, zawdzięcza swe upo: | 
Powstania nie dotykamy, ale wolno nam | Mężczyzn żonatych liczył Lwów 22.306, | śledzenie rodzicom alkoholikom. 
przecież mówić o epoce, analogicznej z dzisiej- | pędzących żywot w kawalerskim stanie 350.784, | Nie wszystkie wprawdzie dzieci pliaków 
szą, choćby dla przestrogi, choćby tylko dla; wdowców 1.451, zaś żyjących w separacyi 102. muszą być koniecznie nsuropatami, psychopa- 
wykazania różnicy o metodzie i środkach dzia- | Co się tyczy stopnia wykształcenia o ile, mi lub pijakami, tak samo jak nie wszystkie 
łania dziś i wozoraj. |ono objawia się w umiejętnośsi czytania i pi- | dzieci suehotników lub psychopatów dostają 
Na ozem polega podobieństwo dwóch epok | sania, to z ogólnej cyfry 59.648 mężczyzn, | w spadku gruźlicę lub obłąkanie. Czasem zda- 
1894—7 i 1856-60? Na próbach ze strony | umiało czytać i pisać 38.469, t. j. 645 na 1000. | rza się, ża jedno p"kolenie pozostaje wolnem 
rządu, zmianach w składzie osobistym wyższej | Stosunek ten jakkolwiek nie bardzo korzystny, | od dziedziczenia alkolizmu, którego skutki 
administracyi, na innym, życzliwszym stosunku poprawia się jednak stale, gdyż w roku 1880! mogą znowu wystąpić w jednem z pokoleń ra- 
władz do społeczeństwa i większej do niego. na 1070 meżczyzn umiało czytać i pisać 575, | stępnych 
ufności, na wprowadzeniu niektórych reform i | zaś w r. 1890 — 639. Oprócz umiejących czy- ł 


| 
| 


Gdy znaczna ilość osób, zamieszkałych 
ulg najpilniejszych, a zarazem najłatwiejszych ;tać i pisać (38.469), znajdowało się jeszcze; w jakim kraju, hołduje nałogowi alkoholizmu, 
do przeprowadzenia, na obmyślaniu i zapocząt- | 1.075 umiejących tylko czytać, a więc razem. łatwo zrozumieć, że wtedy szerokie masy znaj- 
kowaniu ważniejszych, wyraagających pracy | 39.544 z elementarnem wykształceniem. W ten} dują się wobec niebezpieczeństwa zwyrodnienia 
przygotowawczej. Dalej podobieństwo nie się- | sposób pozostaje 20.009 analfabetów. Od tej i Wnioski oparte na cyfrach  statystycz- 
ga. Różnica zaś dotyczy rzeczy, w danym wy- cyfry jednak odjąć należy 7.266 dzieci do 6, nych i na bezpośradniej obserwacyi, zdają się 
padku najważniejszej: zachowania się społe- roku życ a, wówczas jako właściwą cyfrę anal- stwierdzać i uzasadniać obawy tego niebezpie- 
czeństwa, odpowiedzi ma dręczące wszystkich | fabetów otrzymamy 12.830 mężczyzn. Charak | czeństwa. „W społeczeństwach, w których klę- 
pytanie : jak będą przyjęte pierwsze, z natury | terystysznym faktem jest, że największa liczba | ska alkoho izmu znacznych dosięga rozmiarów 
rzeczy skromne, reformy i ulgi? Odpowiedź | analfahetów, bo przeszło 529, przypada na męż- | zauważono szereg zjawisk, których intensywność 
wypadła jak najpomyślniej, jak najbardziej u- | czyzn w wieku od 3) do 60 lat, | znajduje się w prostym stosunku do spożycia 


spakajająco: społeczeństwo zachowało się ze} Pod wzg!ęłem wyzzania dzielą się, jak | alkoholu. 
spokojem, powagą i godnością, ze zrozumie- ; wiadomo, mieszkańcy na trzy główne grupy; W prostym przyczynowym związku za 
niem doniosłości chwili, dowiodło, że jakkol- |i tak rzymsko katol, mężczyzn wykazuja spis | zwyrodnieniem fizyczne», znajduje się upadek 


wiek niczego nie zapomniało — dużo się nau-; 32304, grecko-kat. 9.250 i żydów 16.581, reszta | moralny społeczeństw i przyrost chorób umy- 
czyło. Kiedy przed dwoma miesiącami pisałem į 1 553 przypada na wyznania ormiańsko-kat,¿!słowych. | | | 
o „Zakręcie dziejowym*, mogłem, jako na do- | orm.-wschotnie, gr.-wsakodnie, menon'tów, ka- Kryminalistyka wszystkich prawie państw 
wód wzrostu dojrzałości politycznej, powołać jraitów, protestantów (962) i bezwyznaniowych. | zaznacza, że znaczna ilość przestępstw w pi- 
się na głosy prasy z okazyi ustąpienia hr. | Wśród tych ostatnich przeważają żydzi, bo na; jaństwie ma swe źródło. Zauważono też, że 
Szuwałowa, na deklaracye, zfożone przez inte-; 67 jest ich aż 62, a wszyscy prawie bezwy- |w krajach, w których powiększa się użycie al- 
ligencyę prowinoyonalną przy ohjeżdzię ks. znaniowey przyznają się do narodowości nie- | koholn, w takim też stosunku wzrasta ilość 
Imeretyńskiego, na organizacyę składek dla, mieckiej. przestępstw kryminalnych i odwrotnie. 
zebrania funduszu imienia Najj. Pana, na takt, | Pod względem narodowości mężczyzn Wpływ alkoholizmu na przyrost chorób 
że składki wynosiły milion rubli i t. d. Po-; przedstawia się stan jak następuje: Do naro-j umysłowych stwierdza statystyka, przyczem 
tem wszakże nastąpił nowy fakt, który jako dowości polskiej przyznało się 43.306, ruskiej | daje się zauważyć, że równomiernie z powię- 
dowód, zaćmił wszystkie inne: przyjęcie Naj-,80-0, a niemieekiej 6.850, resztą 1.467 przy-| kszeniem spożycia alkoholu wzrasta liczba zbo- 
jaśniejszych Państwa przez Warszawę i repre-; pada na inne narodowości, a mianowicie: Cze- | czeń umysłowych. 
zentacyę kraju, przyjęcie tak ogólne i jedno: | si 651, żydzi (syoniści) 241, Rosyanie 236, Ra-| W ogóle te narody są najdzielniejsze i 
myślne, tak wspaniałe i tak im; onujące, że | muwi 164, Węgrzy 105, Włosi 48, Francuzi 21, | najsilniejsze, które hołdują zasadzie trzeźwości 
przeszło najśmielsze oczekiwania nawst opty: | Anglicy 11 i inni 90. i pośród których używanie alkoholu jest roz- 
mistów, którzy w pomyślny przebieg tego hi- Zajmującą jest kombinacya wyznań i na- | powszechnione w stopniu najmniejszym. 
storycznego momentu wierzyli stanowczo i z | rodowośsi. Z pomiędzy 16.531 żydów zapisało ID ANO RS 
nim nadzieję lepszej przyszłości wiązali. |sią 12.518 jako Polacy, 2541 jako Niemcy, 35 
— Więc pocóż się niepokoić ? i jako Rusini, 320 zaś przyznało się do innych 
— Ja też nie o społeczeństwo się niepokoję | narodowości. 
Wiem, że, jak z bulwarów paryskich nie mo- W ogólnej liczbie 43.306 obywateli naro- 
żna sądzić o Paryżu, a z Paryża o Francyi, | dowośsi polskiej było 29.208 rz.-kat., 12.518 
tak i kółko politycznych impresyonistów nie | żydów, 1.230 gr.-kat. i 350 innych wyznań. 
może świadczyć o uspozokieniu Warszawy, a po W ogólnej liczbie 6 850 obywateli, którzy | przewodniczył p. radzca Krzepela, stanęli wozo- 
za Warszawą jest jeszcze kraj cały, spokojny, ! przyznali sią do narodowości niemieckiej, było iraj Kszimierz Kaczanowski. współpracownik 
wierzący i pracy oddany. A jednak, kiedy sły- ; 2.541 rz -kat., 3.402 żydów, 664 protestantów, į sncyalistycznego pisemka Naprzód, Andrzej 
szę naokoło siebie denerwujące pytania: co bę-; 74 gr-kat. i 119 innych wyznań. Teller i Feliks Zaczyński, krawoy, Jan Babraj 
dzie, jeśli reformy i ulgi nie przyjdą? — spo- ea JA i Wojciech Koziarczyk, tragarz, oskar- 
List do Kedakcyl. 


Z izby sądowej. 
Kreków 5 grudnia. 
(Brutalna zemsta.) 
Przed zwykłym trybunałem, któremu 


kojnym być nie mogę. Żeni o to, że dnia 5 listopada b. r. p. Kazi- 
— Mnie ten niepokój ogarnia jeszcze w wyż- mierzą Ehrenberga, redaktora (Głosu Narodu, 


| szym stopniu niż pana, bo ja się ciągle stykam 


a 


z wyrzutami: „Zrobiliśmy wszystko, czegoście | 
od nas Żądali, a tymczssem żadnych zmian | 


niema, a jeśli są, to do nas nie dochodzą ; my ` 


tu ich na prowineyi nie czujemy; owszem, Sto - 
sunek niższych urzędników do nas. t. j. do in- 
teresantów, stał się jakis bardziej rozdrażnio- 
ny, zwłaszcza od czasu wznowienia okólnika o 
języku w biurach.“ 

— (zy to n'e pochodzi stąd, że w pewnych 
sferach niższej biurokracyi dość silnie rozpo- 
wszechnione jest mniemanie, że zmiana polity- 
ki wewnętrznej w Królestwie może się odbić 
niekorzystnie na ich położeniu? 

— Niewątpliwie. 

— Co zaś do wyrzutów pańskich prowincyo- , 
nalnych znajomych, to może jest to skutek í 
faktu, że ulgi są nieznaczae i w pewnych tyl- | 
ko kierunkach zrobione, a może więcej tego, | 
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że każdy patrzy pod swoim katem widzenia al 


sprawdza aktualaość reform w ogrodzeniu swe- | 
go małego światka. Nikt nie zadał sobie trudu i 
zrobienia bilsnsu uvałego polożenia — gdyby ! 


jten bilans sporządził, odzyskałby potrzebny , tylko bezpeśrednio działa szkodl wie na orga- 
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na ulicy przed lokalem jego redakcyi przemo- 
cą zatrzymali i ubezwładniwszy, czynnie go 
| znieważyli. | 
Cals to zajście było aktem uplauowanej | 
z góry zemsty za artykuły Głosu Ni odu, wy- 
mierzone przeciw partyi socyalno-demokratycz- 
nej a szczególnie przeciw jej benjaminkowi 
3 Ś E E A ? | posłowi Daszyńskiermu za jego postępowanie w 
sem zsopatrzony dokument, jakim jest kwit, | parlamencie. Z powodu tych artykułów zapa- 
może w danym razie spowodowaó nieporozn- | nowało w krakewskiem  kretowisku socyali- 
mienie, a nawet narazić członka Towarzystwa stycznem ożywienie; robotnicy, należący do 
na stratę, uprasza się świelny zarząd Towa- f nartyi socyalno - demokratycznej przychodzili 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie | đo redakcyi pissmka Waprzód i tam naradzano 
w obopólnym iuteresie, aby wyż wzmian- jgję nad tem, czy i jak zemścić się za te arty- 
kowane nieprawidłowości bezzwiocznie usunąć kuty p. Ehrenberga. Że zemsta musiała być 
Ed TEk dn; na | czynną, na to wnet zgodzili się socyaliści, te- 
elz, dnia 3 grudnia 1897. | go rodzaju bowiem politycy lubią kryć się za 
P. z à Ag i parawan idei, aby popuścić wodze swoim bru- 
członek działu ubezpieczeń na życie. | talnym iastynktom, nie mającym nie z ideą 
wspólnego. Co uradzono w redakcyi Naprzodu 
tego niewiadomo, dość że dnia 4-go listopada | 
pisemko to zamieściło jadowity artykuł prze- | 
ciw p. Ehrenbergowi, zawierający uwagę, ża 
z nim powinno sig „tylko namacainie pole- 
mizowaó*. 


(w sprawie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń). 
Niektóre arencys prowincyonalne Towa- 
rzy:twa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
wydają stronom kw'ty na zapłaccne premio, na 
których jeszcze ciągle figuruje jako naczelnika 
dzialu podpis: Czesiaw Iieszkowski. 
Ponieważ takim nieprawidłowym p-dzi- 
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dzkodliwość trunków. 


II. N:wykowe nadużywanie alkoholu, nie- | 


i przywar politysz- | słynne wystąpienie Kraszewskiego o ludziach stynowska wykazują od 2.008 do 3.000 mie- wątłe i małokrwiste, często podlegają skrofu- dzie, przedstawia jednak współudział wszyst 


kich innych napastników jako przypadkowy: 
przypadkowo spotkał się z Tellerem i Zaczyń- 
skim, przypadkowo pośpieszyli mu na pomoc 
Babraj i Koziarczyk. Inni oskarżeni tłómaczą 
się, że nie chcieli tylko dopuścić do tego, aby 
p. Ehrenberg wybił laską Kaczanowskiego. 
W zeznaniach swoich wikłają się oskarżeni i 
zaprzeczają sobie wzajemnie i tak np. Koziar- 
czyk zaprzecza, jakoby go Babraj wywoływał 
ze sklepu Klimka, i opowiada takie niepodobne 
do wiary rzeczy jak, że wprawdzie trzymał p. 


| Ehrenberga za rękę, a zarazem palił sobie eał- 


kiem spokojaie fajkę. Babraj mówi, że słowa: 
„Chodź wyniesiemy szafę“, zaczerpnięte są 
z gwary nuliczników i nie odnosiły się do oso- 
by napadniętego. lecz znaczyły tylko: „chodź, 
napijemy się wódki“. Z p. Khrenbergiem miał 
tyle tylko do czynienia, że podjął z ziemi upu- 
szczony przezeń kapelusz i ująwszy p. Ehren- 
berga delikatnie za ręve, zapytał, czego on się 
tak gniewa, 

Po przeprowadzeniu rozprawy, zapadł o 
godz. 9 wieczorem wyrok następującej treści : 
Kaczanowski, który znieważył p. Ehrenberga, 
został całkiem uwolniony i natychmiast wy- 
puszczony z aresztu śledczego; zaś Babraj i 
Koziarczyk za pomoc w napaści przez ubez- 
władvienie Khrenberga, skazani zostali na ka- 
rę więzienia, pierwszy na 3, drugi na 2 mie- 


kronika. 


Lwów 6 grudnia. 


Kazimierz hr. Badeni ma wraz z małżonką 
przybyć w połowie grudnia do Meranu i zabawić 
tam dwa miesiące. 

Audyencye. Proszą nas o zanotowanie, że 
nowy minister sprawiedliwości udzielać będzie zwy- 
kłe audyencye w każdą sobotę odggodziny 11 przed 
południem do godziny 1 popołudniu. 

„  Mianowania. W dyrekcyi skarbu we Lwowie 
mianowani: asystent rachunkowy Piotr Tomajer ofi- 
cysłem, a Ludwik Prawdzie Szamota i Stefan Ka- 
walerski asystentami rachunkowymi. 

Konkurs na dwie- posady sekretarzy powiato- 
wych, ewentualnie na trzy posady kancelistów Na- 
miestnictwa rozpisuje Namiestnictwo we Lwowie. 
Termin do 5 stycznia. 

Św. Mikołaj rozdawał wczeraj upominki grze- 
cznej dziatwie zebranej w różnych Towarzystwach 
lwowskich. Wielka- więc radość panowała wczoraj 
w Kasynie miejskiem, na Strzelnicy, w Tow. „Gwia- 
zda,” „Skała* i „Przyjaźń* oraz w „Kole litera- 
ckiem,* w którego salonach zebrało się przeszło sto 
„pociech“. Na chwilę duża sala Koła wyglądała jak 
sala: obrad parlamentu wiedeńskiego kilka dni temu. 
Z wszystkich kątów odzywały się głosy trąbek, 
świstawek, bębenków i tym podobnych zagłuszają- 
cych instrumentów, brakowało tylko prof. Pferszego 
za seyzorykiem.. Między innemi upominkami rozda: 
no claiatwie następujący wiersz nadesłany przez 
Jubilata Władysława Bełzę : 


Siedziałem sobie właśnie w Raju, 
Gdzie światłość wieczną mam i ciszę, 
Gdy w tem wołanie nagle słyszę: 
„Gdzie jesteś, święty Mikełaju !* 


Zaciekawiony tym szelestem, 

Co przerwał błogi spokój nieba, 
Pytam aniołków : „Co wam trzeba ? 
Co chcecie dzieci ? oto jestem !* 


„To nie my — rzækną aniołkowie, 
To dziatwa ziemska Ciebie szuka; 
Na ziemi, dziatek całe mrowie, 
Modlitwą głośną w niabo puka !* 


„Prawda, odrzekłem : jam dziś dłużny 
Dziatwie na ziemi dzionek cały ; 
Dajcież mi prędzo kij podróżny, 
Biskupią mitrę i sandały ; 


A chociaż droga to daleka 
I niewygodna o tøj- porze, 


spokój w sądzeniu o rzeczach i ludziach. Su- nizm, sprowadzając ważne zmiany w wielu i 
mując wszystkie fakty, które zdarzyły się od tkankach, lecz również wywiera zgubny wpływ Nazajutrz około godziny 1 w połudne 
lat trzech, musimy pizyjść do przexcnania, ża przez zmniejszenie (dporności organizmu na jZaczepił p. Khrenberga współpracownik Na- 


Skoro mnie jeduak dziatwa czeka , 
Trzeba iść do niej w imię Boże! * 


się zmienił system, sposób działania, pogląd ua szkodliwe wpływy zewnętrzne. przodu Namuel Haecker, lesz p Ehrenberg Więc prosto z nieha tu przychodzę, 
potrzeby społeczeństwa, A przedewszystkiem | Do zrozumienia tej kwestyi może posłu- odparł jego napad skutecznie. Teraz wi- I witam dziatki sercem całem ; 
kierunek. (C. d. n) | żyć następujący przykład. Jeżeli człowiek wstrze- | docznia poznali dzielni rycerze z pod zna- Przynosząc jabłka, co po drodze, 
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Lwów w cyfrach. 


Nakładem gminy miasta Lwowa ukazal 
się właśnie spory, bo 208 stronnie in quarto za- 
wierający tom „Wiadomośri statystycznych o 
mieście Lwowie“, opracowanych przez kiero- 


! wnika miejskiego biura statystycznego dr. Ka-; 


zimierza Ostaszewskiego-Barańskiego Jest to 
od reorganizacyi tego biura, które odbyło się 
w r 1890, siódmy tom z rzędu i zawiera praw- 
dziwą kopalnię nader skrupulatnie zebranych 
dat, odnoszących się do rozwoja naszego mia- 
sta pod względem wzrostu ludności, pod wzglę- 
dem hygieny, rodzaju pożywienia, podniesienia 
się ruchu handlowego, komunikacyi itd. itd. 
W świetle tych cyfr, których wartość podnosi 
to, iż obok nich zestawił autor dla porównania 
cyfry z lat dawniejszych, pozwolimy sobie przy- 
patrzyć się po kolei kilku najważniejszym i 
najżywotniejszym kwestyom, odnoszącym się 
dv rozwoju Lwowa w ciągu ostatnich kilku lat. 


T 
(Ludność Lwowa). 


Reformie wyborczej, stwarzającej piątą ku- 
ryg wyborców do Rady państwa, zawdzięcza- 
my jednodniowy spis ludności miasta Lwowa, 
który się odbył 15 pażdziernika 1896. Przepro- 
wadzony wtedy spis pozostawia pod względem 
ścisłości wiele do życzenia, jedynie daty odno- 
szące się do ludności płci męzkiej, zostały do- 
kładnie opracowane. 

Ze ludność miasta Lwowa stale wzrasta, 
najlepiej o tem świadszą następujące statysty- 
czne cyfry: W roku 1795 liczył Lwów 33.749 
mieszkańców, w r. 1850 68320, w roku 1869 
87.109 mieszkańców, w r. 1880 103422, w r. 
1890 119352, z $ w r. 1896 liczył 123.372 mie- 
szkańców. Cyfry te odnoszą się wyłącznie do 


mieszkańców cywilnych, armia, która w roku i 


1890 liczyła 8.591 ludzi, nia jast, w nich wcal: 
objętą. l 

Pod względem zaludnienia dzielnic przed- 
stawia się stan następująco: W roku 1896 naj- 


Z rajakich jabłoni dla nich rwałem. 


W koszyku mam dla dziatwy małej 
(Której lat setnych zdrowia życzę), 
Pierniki, cukry i migdały, 

Chleb święto-jański i słodycze. 


J 


Dla starszych, w sakwy me podróżne, 
Pragnąc im światło nieść jedynie, 
Wz ąłam ciekawe książki różne, 


Z których nanka w główkę spłynie, 


Przyjmcia od starca te ofiary, 
Co o was w niebie wciąż pamięta, 
I c» rok dla was niesie dary 
W dzień uroczysty swego święta. 


| miężliwy i aikotolik narażeni są na działanie | ków p. Daszyńskiego, że w pojedynkę nie 
i tegoż samego szkodliwego czynnika, skutkiem | dadzą rady p. Ehrenbergowi, urządzili więc na | 
; którego może nastąpić zaziębienie się, to pierw- | niego gremialiny napad. Około godziny Bej 
szy z nich większe ma szanse pozostania zdro- | szedł p. Ehrenberg do swojej redakcy, A w 
| wym, gdyż organizm jego posiada więcej od-| obawie ponownych napaści uzbrojony był 
;,porności i siły do zwalezenia szkodliwych Í laską. Obawy te nie były plonne, gdyż miss | 
i wpływów. leko domu, przy głównym Rynku, w którym 
Wskutek osłabienia odporności organizmu, i jest lokal redakcyi, zauważył na iinii A-B ja- 

ludzie nałogowi są bardziej skłonni do chorób | kieś grupy ludzi, którzy go mieli na oku i co- | 
i zakaźnych n. p. cholery, tyfusu i różnych go- | raz bardziej ku niemu podchodzili, jakby w za- 
j rączek i w czasie każdej epidemii są w więk- | miarze oteczenia go. W miejseu pomiędzy skle- 

szym stopniu, niż trzeźwi, narażeni na niebez- | pem Rajalaa sklepam Klimka spotkał p. Ehren- 
/pieczeństwo zachorowania. Í berga jakis nieznajomy mu młody człowiek. 
| Orgenizm osłabiony przez nadużycie trun- į Był to Kaczanowski w towarzytwie Tellera i 
i ków, jest mniej odpornym na czynniki choro-; Zaczjńskiego. Kaczanowski zapytał p. Ehren- 
'botwórcze, skutkiem czego choroba u alkoholi- | berga uroczyście: Czy pan jestes redaktorem A dziś cenniejszy dar nad inne 

ka ma przebieg złośliwszy i niebezpieczniejszy, ; Głosu Narodu? Otrzymawszy na to odpowiedź W końcu ci jeszcze dziatwo złożę : 

niż u człowieka wstrzemiężliwego. i potakującą, zadał jeszcze drugie pytanie: Czy Oto na główki twe niewinne, 

i Z statystyki wiadomo, że w czasie każ- í to pan jesteś autorem artykułów przeciw Da- | Błęgosławieństwo zlewam Boże!“ 

dej epidemii pijący dostarczają licznych ofiar į szyńskiemu? Giy i na to p. Ehrenberg odpo- Owacye na cześć hr. Badeniego. W piątek 
'i że śmiertelność między nmi większą jest j wiedział: „tak“, wówczas Kaczanowski uderzył | wieczorem odbył się w Krakowie wiec młedzieży 
„niż między wstrzemięźliwymi. | go dwa razy w głowę. W tej samej chwili | akademickiej dla obmyślenia sposobu wyrażenia jej 
i Angielskis stowarzyszenia ubezpieczeń | Tellar i Zaczyński schwycili p. Ehrenberga za uczuć dla powracającego z Wiednia hr. Kazimierza 
| życiowych zgodnie stwierdziły fakt, ża śmier- Í ręce, aby przeszkodzić uderzeniu laską, która | Badeniego. W wiecu wzięło udział około 500 aka- 
śtelność między  niepijącymi jest znacznie! p. Ehrenberg chciał wymierzyć napastnikowi. | demików różnych odcieni politycznych z wyjątkiem 
| mniejsza, niż między pijącymi i stosownie; Ale na tem się nie skończyło, gdyż napastai- | socyalistów. Na wiecu uchwalono wysłać telegramy: 
„do tego zniżyły składki ubezpieczeniowe! cy postanowili sobie nietylko znieważyó p | jedne z wyrazami sympatyi, solidarności i czci do 
(dla niepijących. Statystyczne wykazy tych- | Ehrenberga, ale po prostu pastwić s'ę nad nim. j Kaz. hr. Badeniego i do prezesa Koła polskiego p 
'że towarzystw Świadczą, że przeciętna dłu-| Ze sklepu Klimka wypadł podpity ekspres Ba- | Jaworskiego, do burmistrza Pragi Podlipnego, dc 
(gość życia ludzi, nawe: umiarkowanie pijących braj, chwycił p. Ihrenberga również za ręce, ; towarzystwa akademików polskich w Wiedniu „Ogni: 
(jest mniejsza, niż zupełnie wstrzewięźliwych;! wyrwał mu laskę i złamał, potem przycisnął | sko* — inne ze słowami protestu i oburzenia dc 
u ludzi zaś nadużywających trunków skróce-, bszbronnego do muru i zawołał na tragarza | profesora Mommsena, do protesorów uniwersytetu 
(nie życia objawia się o wiele jeszcze dobitniej | Koziarczyka, z którym dopiero co pił u Klim- | niemieckiego w Pradza i do profesora Pferschego. 
| Zgubny wpływ alkoholu nie ogranicza się, ka: „Hej, chodź-no tu prędko, wyniesiemy sza- Po wiecu odbył się komers, na którym do- 
na organizmie pijaku, lacz szerzy się i na jego: fę.* Wtedy zbliżyły się do p. Ehrenberga i te | wiedziawazy sią z dzionników, że hr. Badeni wyje- 
'potomstwie, które zwykłe odziedzieza usposo-i grupki ludzi, które przed chwilą zauważył, ; chał wprest z Wiednia do Warszawy — młodzież 
bienie nerwowe i nieprzepartą skłonność do al- | wszyscy otoczyli go, szturchali i bili, a gdy, postanowiła wysłać jak najliczniejszą deputacyę do 
|koholizmu Oddawna już zwrócono uwagę, że kilku ludzi nadbigło na ratunek p. Ehrenber- | Trzebini. Następnie uczestnicy wiecu urządzili po- 
| potomstwo ludzi, którzy uprawiali kult Ba- gowi, krzyczano: „Co was to obchodzi, czy i|chód i dla wyrażenia swoich sympatyi udali Bię 
chura, karleje pod względem fizycznym, umy-| wy także chcecie dostać?“ Kaczanowski przy | przed redakcyę (zasu, 6raz przed redakcyę Głosu 
i słowym i moralnym. | | patrywał się z daleka wraz z Tellerem przy- Narodu i tam wznosili okrzyki na cześć hr. Ba. 
Dzieci alkoholików odziedziczają po swych ; jemnemu dla jego oczu dziełu zemsty, które , deniego. 
rodzicach system nerwo%y z wrodzonym dete-. Sam zainicyował a potem wsiadł do doróżki il W sobotę razo o godzinie B!/ą 200 akademi- 


| ktem nerwowej organizacyj, wskutek czego odjechał. Ca'e to zajście trwało około 10 mi-| ków wyjechało do Trzebini i powitali b. prezesa 
! podlegają neuropstycznemu usposobieniu. Sy-| nut, poczem horda napastników rozbiegła się, | gabinetu gromkiem „Niech żyje“, Hr. Badeni uka- 
istem nerwowy tych osobników zdradza brak i tylko jedieg» z nich Babraja przyaresztował 


zał się w oknie wagonu i skinieniem ręki dziękował 


| 

f 

| 

większą liczbę mieszkańców wykazuje dzielni- | energii funkcyona!nej, który stanowi przyczynę | policyant. | 
stojący jako pośrednicy między tronem i rzą-|ca II, którą zamieszkuje 45.244 mieszkańców, nieprzepartej skłonności do ycdniecania się | Jest aż nadio widoczne, że cała ta bru- | 
dem z jednej strony, a społeczeństwem z dru-| po niej następuje dzielnica I z 28.005 mieszkań- | trunkemi alkoholowemi. W ten sposób iłlóma-' talna napaść była z góry ukartowaną, gdyż 
gioj, zostali zdyskredytowani i postawieni pod | cami, następnie dzielnica III z 22.683, dzielni- | czy się dziedziczna skłonność do pijaństwa, równocześnie znalazły się na ulicy całe zgraja! 
pręgierz. Kto głos podnieść się ważył i doj ca IV z 16.469 mieszkańcami i wreszcie śród- ! spostrzegana u potomstwa pijaków. Dodać na-' jakichś szubrawców, z innej strony nadszedł | 


zostały wyszydzone, zbngatelizowane, a ludzia 


za serdeczny objaw sympatyj, 

Powróciwszy do Krakowa, młodzież wznosiła 
okrzyki: „Niech żyjo Badeni*. Z dworca krakow. 
skiego podążył pochód, špiewając pieśni narodowe. 
na ulicę Floryańską, gdzie przed redakcyą Naprzo- 


rozsądku apelował — był bez pardonu okrzy- | mieście z 15.944 mieszkańcami Najsilniej była ! leży, że pociąg do p jaństwa, cdziedziczony po 
czany za zdrajcę. zaludniona ulica Grodecka, licząca 5.670 mie- ! rodzicach alkoholiksob, przez długi czas może 

Co nas boli najwięcej, to rola ówczesnej | szkańców, po niej następuje ulica Zółkiewska pozostawać w uśpieniu i wybuchnąć cd naj- 
prasy, bez własnego zdania, bez odwagi, drżą- | z 5.002 mieszkańców, Łyczakowska 4.720 mie- ; bardziej nieznacznych wpływów, np. w-kutek 
ca o popularność tłumów. wyślizgująca się jak srkańców i Kazimierzowska 4011 mieszkań. zaordynowania przez lekarza niswiełkiej il ści 
wąż z każdej sytuacyi drażliwej. Są i dziś w ców. Ulice Sykstuska, Janowska, Słoneczna, wina. 


prasie zakordonowej objawy, przypominające Rynek, Kopernika, Zielona, Szpitalna i Zamar- ! Dzieci rodziców alkoholików zwykle są 


Kaczanowski z pomocnikami, a w sklepie Klim-, du urządzono demors.racyę przeciw temu organowi 
ka czekali już Babraj i Koziarozyk. Obwinieni socyalistów. 

jednak wypierają się wszelkiego współdziałania | Pom;łka. W Przeglądzie z dnia 4-go grudnia. 
za namową lub według planu. Kaczanowski, w sprawozdaniu z poriedzenia Rady miasta Lwowa 
opowiada z pewnym tryumfem o tem, że znie-, zaszła pomyłka o tyle, że za wnioskiem p. Rewakowi. 
ważył p. Ekrenberga, jakby o jakimś szlache- cza nie głosował prof. Ciesielski, lecz obok niege 
tnym czynie, za który chętnie pokutować bę- siedzący radny p. Walichiewicz, 


—— 


PRZEGLĄD z dnia 7 Grudnia 1897. 3 


Adres dla pana Abrshamswicza W gronie 
obywatelstwa krakowskiego, zbierają obecnie pol- 
pisy na adres do p. Abrahamowicza, Adres ten 
brzmi jak następuje: 


wa po raz pierwszy, poprzedza je jednakże sława 
europejska i echo najświeższych tryurafów odniesio- 
nych w Warszawie, gdzie koneertanci dali się sły- 
|szeć z po” odzeniem olbrzymiem. Warto też przyto- 

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! W czyć tu i zdanie Paderewskiego, który bawiąc we 
dniach, w których przyszło przedstawicielom Pola- . Lwowie niedawno, wyraził się o tych artystach 
ków staczać ciężki bój z odwiecznym szczepu na-;z gorącem uznaniem, nazywając Trio Zajic-Pauer- 
szego nieprzyjacielem o przyrodzone prawa narodo- Griinfeld jedynem pod względem doboru sił, 
we, słowiańska większość parlamentu austryackiego ; zgrania się wspólnego, repertuarzu, w ogóle całej 
powołała Ciebie, Jaśnie Wielmożny Panie, na trudne | wartości artystycznej. Bilety są do nab cia w księ- 


Właśnie taki wypadek zdarzył się 1-go t.m. w Kra- Sprzedaże te motywowano tem, że w Berlinie, munii. Po zgromadzeniu tem przyszło do 
kowie. Marya Gałuszka ośmnastoletnia dziewczyna, ' otrzymano poufne depesze z Wiednia, donoszą- ! groźnych zaburzeń antiżydowskich, gdyż mię- 
upadła nagle przy prasowaniu, a zawezwane pogo- |ce właśnie, że rokowania br. Grauischa ze stron- | dzy tłumem rozeszła się pogłoska, iż żydzi za- 
towie ratunkowe mogło tylko skonstatować śmierć, ; nietwami biorą niepomyślny obrót. Pod naciskiem | mordowali pewnego Rumuna. Policya przy wtró- 
Napsd na plebanię. Z Warszawy donoszą: ; sprzedaży berlińskich uleciały wnet poranne ciła porządek i aresztowała około 100 ludzi. 
W tych dniach czterech, dotąd niewyśledzonych | zwyżki, pozostały z nich tylko drobne, kilku- Chrystyania 6 grudnia Radykaliści nor- 
zbrodniarzy, napadłe na plebanię we wsi Godyniec | dziesięcioeentowe ułamki. Kurs rent obniżył | wezcy (stanowiący olbrzymią większość w par- 
w powiecie sieradzkim. X. proboszcz już spał. Zbro- | się , podrożał natomiast kurs monet złotych.  |lamenoie) rozbili się na dwa stronnictwa. Skraj- 
dniarze otworzyli okno i wdarli się do sypialni Ostatnie notowania : ny odłam radykalistów pod wodza Sicona s 
proboszcza, przykryli mu głowę poduszką, a kiedy Kredyty austr. 35650, węgierskie 388 25, 


i pełne odpowiedzialności stanowisko. Rozpasane na- | 
miętności, uniemożliwiające tok pracy nad dobrem ! 
ludów nietylko uczyniły Twoje zaszczytne zadanie 
podwójnie ciężkiem, ale wprost nałożyły obowiązek 
heroicznego wytrwania wśród niebywałych na nasz 
narodowy honor napaści, połączonych z nikczemny- 
mi gwałtami przeciw Twojej osobie. Pozwól, Jaśnie 
Wielmożny Panie, aby współrodacy Twoi pospie- 
Szyli wyrazić (i głębokie uznanie za męstwo i go- 
dność, które niewzruszenie okazywałeś. Pozwól zło- 
Żyć sobie zapewnienie, że jeśli kiedy, to dzisiaj 
milkną wszystkie domowe niesnaski partyjne, i że 
w jednym złączeni zastępie, cześć i wdzięczność ży- 
wimy wszyscy dla tych, co w pierwszym idąc sze: | 
regu, bronią honoru i przyszłości narodu. Niechaj 
głowa te będą dla Ciebie, Jaśnie Wielmożny Panie, 
pamiątką ciężkich chwil Twego Życia, z których 
masz prawo być dumnym“ 


garni Jakubowskiego i Zadurowicza, 

lubileusz Władysława Bełzy Wczorajsze 
święto dzieci, zeszło się z obchodem jubileuszowym 
80-letniej pracy literackiej Władysława Bełzy. I 
nie mogło się lepiej stać, jak że w tym dniu prze- 
znaczonym dla uciechy dzieci postanowiono złożyć 
hołd poecie, który lutnię swą oddał całkiem dla 
ich nauki i radości. Trzy dziesiątki lat Śpiewał 
on tym maluczkim piosenki, dając im „swoich my- 
ŝli przędzę i swych ucznć kwiaty“ a imię swe wy- 
pisał w ich pamięci niezatartymi nigdy  „złotemi 
literkami“, 

To też licznem było grono, które zebrało się 
w sali galeryjnej Ossolineum, aby uczcić jego ju- 
bileusz. Na uroczystość przybyli ks. arcybiskup 
Tsgakowicz, prezydent miasta p Małachowski i wie- 
lu przedstawicieli rozmaitych sfer naszego towarzy- 
stwa. Milusińscy reprezentowani byli przez uczenice 


usiłował bronić się, zagrozili mu śmiercią, gdyby 
zawołał o pomoc. Jeden z opryszków pozostał przy 
łóżku na straży, trzej inni za$ wyłamali szufladę z 
biurka, z którego wyjęli 1100 rs. w banknotach i 
100 rs. w srebrze. Nadto zabrali dubeltówkę i re- 
wolwer pięciostrzałowy, poczem umknęli przez to 
same okno. 

Cesarz Wilhelm w pracowni Wojciecha 
Kossaka. We wtorek dnia 30 z. m. cesarz Wil- | 
helm z cesarzową i księciem Henrykiem, w towa- 
rzystwie dam dworu i adjutantów, odwiedził pra- 
cownię Wojciecha Kossaka, wykonywującego obraz 
na zamówienie cesarskie, mianowicie bitwę pod 
Champaubert. Cesarz z wielką ciekawością oglądał 
rozpoczęty obraz, przyczem wyraził się: „To ay 
Polakom podobać będzie; oni mają temperament. ; 
Oglądał także całą seryę scen z 1831 roku, stoją- | 
cych na stalugach. W  spostrzeżeniach dostojnego Í 


Anglobanki 16260, Uniony 29850, Bankverei- 
ny 25625, Lauderbanki 22275, Ludwiki 213-25, 
Czerniowieckie 29450, Elbethale 26175, Renta 
papierowa 10220, srebrna 10215, anstryacka 
złote. 122-60, austr. renta wal. kor. 10225, wę- 
gierska złota 12195 węgierska renta wal. kor. 
9995, dukat 5'65, 20 frankówka 9'55',, marki 
11:79 —, ruble 1-27! .. 

$ Ceny zboża. Wiedsń 4 grudnia. Pszenica 


| na wiosnę 11.89—11.92, żyto na wiosnę 8.85, 


owies na wiosnę 6.81—6.88, kukurudza na maj- 
czerwiec b (7 —5 88, rzepak na styczeń -luty 14.05 
do 14.15. 

Spirytus. Wiedań 4 grudnia. Dzisiejsza 
cana 19.30—18.60., Przeciętna cena z całego 
tygodnia 18.30— 18.40. 

$ Z galicyjskiego Towarzystwa gospoda'skie- 
go. 


choe brać udziału w rokowaniach kompromi- 
sowych za Szwecyą 

Paryż 6 grudnia. W senacie prezydent 
Meline odpowie w sprawie Dreyfusa tak samo, 
jak odpowiedział w izbie deputowanych, mia- 
nowicie, ża po ponownem rozpatrzenin aktów 
procesu Drayfussa, przekonano się iż był on 
zasądzony zupełnie słusznie, wina jego jest do- 
wiedziona, ale szczegółów rząd nie może poda- 
wać do publ cznej wiadomości, albowiem z te- 
go mogłyby wynikuąć niepożądane dla państwa 
następstwa. Sprawa Fsterhazego nie stoi ze 
sprawą Dreyfussa w żadnym rzeczywistym 
związku. 


| Sprawę Esterhazego oddano sądowi wo- 
jennemu. Chodzi tu o zbadanie, o ile listy, któ- 
rych dostarczyła pani Boulancy, a które za- 
wierają zniewagę armii francuskiej, pisane były 


Równocześnie zbierają tam podpisy na adres | z pensyonatów p. Niedziałkowskiej i p. Bielskiej i 
do hr. K. Badeniego. ros szkół miejskich pod przewodnictwem pp. 

Raut dziennikarski odbył się w sobotę w sa- į Piórkiewicza i Urbanka 
lach ratuszowych, pięknie udekorowanych przy na- Na wstępie wręczono Jubilatowi program ob- 
der licznym udziale publiczności, Około l0tej wiel- | chodu ozdobnie wykonany z winietą p. Maryi Wol- 
ka sala ratuszowa się zapełniła i rozpoczęły się j skiej, Winieta przedstawiała trzech aniołów z ko- 
produkcye. Część muzyczną programu wypełniły :; lędy, unoszących się nad glosją: „Chwałe Bogu na 
chór „Echa“, śpiew solowy p. Jezierskiej i dra ( wysokości, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli". 
Szulisławskiego, którym akompaniował na fortepia- | Zaś żonie jubilata wręczono piękny bukiet, 
nie prof, Neuhauser, tudzież gra na skrzypcach | Przemówił pierwszy p. prezydent Małachow- 
panny Gąsiorowskiej (Sarasatego „Melodye cygń- | ski, ekładająz hołd zasługom Jubilata imieniem Rə- 
skie“) i na fortepianie p. Pollaka (Szuberta „Do-; prezentacyi miasta, oraz imieniem „Związku rodzi- 
kąd“ układu własnego koncertanta i Lis.ta Rapgo- | cielskiego . Po nim w sposób nader podniosły prze- 
dya XII). Z deklamacyi była jedna o nastroju po- | mówił ks, arcybiskup T[ssakowicz, czeząc w jubila- 
ważnym, mianowicie p. Kotarbiński wygłosił wiersz | cie obywatela i »oetę pełnego wiary w Boga a 
Tetma era pt. „Evviva l’arte“, a po rzęsistych okla- i zakończył swa przemówienie udzieleniem pasterskie- 
skach, jakimi go publiczność darzyła, deklamował | go błogosławieństwa wszystkim obecnym. Z koli 
jeszcze ustęp z czwartej częśii „Dziadów“. P. Ru- | wręczyła deputacya Koła literacko artystycznego, 
szkowski wygłosił wiersz humorystyczny o pewnej | złożona z pp. Balasitsa, St. Pepłowskiego i Styki 
miłostcee studenckiej i o temjak ona się skończyła, | jubilatowi srebrny wieniec laurowy, przyczsm prof. 
i dodał drugi wierszyk pokrownej treści. P. No-j Balasits podniósł literackie zasługi jubilata. Imie- 
wacki obrał sobie znany powszechnie niewinny | niem artystów dramatycznych (rzemówił jeszcze p. 
czterowiersz: „Kukuryku, wstań dziewczynko, wstań | Woleński, wspominając zasługi jubilata, położone o- 
chłopczyku" itd, aby, zmieniając każdym razem ton, | koło dobra sceny poznańskiej.. 
giesta i mimikę, oddeklamować go kolejno na Skor Jubilat rozrzewniony do łez, odpowiədziałl w 
czterech typów aktorskich: bohatera-amanta, aman- | krótkich słowach na te przemówienia, poczem na: 
ta lirycznego, „ezarnego eharakieru* i amanta ko- | stąpiły produkcye muzykalne i wokalne dziatwy 
micznego, szkolnej. ; 

Ostatnim punktem programu była bluetka wier- Uczenice pensyonatów odśpiewały ładnie cho- 
szowana p. Rossowskiego p. t. „Artykuł wstępny”, ! ralną „Pieśń powitalną* do słów p. Z. Mrozowi- 
odegrana przez p. Stachowicz i p. Woleńskiego. | ckiej, „Modlitwa dzieci“ oraz kilka innych pieśni 
Scena małżeńska. Dziennikarz przy stoliku pisze, | do słów jubilata; grą na skrzy peach popisywala BĘ 
zaabsorbowany swa pracą, obok niego stoi jego żo- | p. Julia Baranowska, śliczny wierszyk pt.: „Od naj- 
na znudzona i zła, że ją mąż zaniedbuje; to gniew- | młodszych“ (p. J. Zubrzyckiej) wygłosił bardzo ła- 
nie, to pieszczotliwie woła go do siebie, ale on te- | dnie z należytem zrozumieniem Stefcio Wechsler, a 
go nie słyszy i nie nie wie, co się około niego | nadto chór chłopców odśpiewał: „Wieniec melodyj 
dzieje i że żona czeka na niego z herbatą, głodna, | polskich* pod kierunkiem p. Urbanka. 
stęskniona, obrażona. Nagle nieboraczka wpada na Na koniec wręczyła dziątwa wzruszonemu ju- 
zbawczą myśl i wnet ją w czyn wprowadza. Prze-! bilatowi ozdobną szkatułkę z drzewa sandałowego 


Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie przez Fsterhazego. 


Peszt 6 grundnia. Minister finansów dr. 
Lukacs przedłożył dziś Sejmowi preliminarz 
budżetu na r 1898. Wykazuje on zwyczajne 
wydatki 449084 228 zł, a zwyczajne dochody 
470.605.451 zł., nadwyżka za tem dochodów wy- 
nosi 21.521228 zł. Nadzwyczajne wydatki pre- 
liminowane na 49.156.342 zł., nadzwyczajne do- 
chody ma 27.710.840 zł. — zostaje więc w tym 
dziale niedobór 21.445.502 zł. 

Ogółam wyniosą wydatki 498,240.510 zł. 
a dochody 488,316.291 zł. a ostateczna nadwyż- 
ka dochodów 75721 zł.ijest o 1888 zł. większa 
niż nadwyżka z r. 1897. 

~ Wedeń 6 grudnia. Z powodu śmierci ad- 
mirala Sternecka nadesłał cesarz niemieki Ce- 


gościa objawiało się obok interesu dla sztuki także ; lwowskiego oddziału tego Towarzystwa. Po za- 
niepoślednie znawstwo. Między innemi zwrócił ce ;łatwienin spraw bieżących Towarzystwa prof. 
Sarz uwagę. w czem leży właściwie ruch i życie w į szkoły dublańskiej p Mikułowski-Pomorski wy- 
obrazie, mówił, że nieraz widzi się doskonale nary- | głosił obszeruy, gruntownie opracowany refe- 
sowane i namalowane figury w ruchu, robiące wra- irat o potrzebie zużywania nawozów miejskich 
żenie modela, naginejącego się do tego ruchu, ale ; dla celów rolniczych Zaznaczył na wstępie, że 
stojącego, tymczasem u Kossaka, te figury ruszają i odchody ludzkie pod względem zawartości azo- 
się i żyją. Cesarzowa również łaskawie rozmawiała tu są lepszym nawozem, niż zwykły obornik; 
z malarzem. Po blisko godzinnym pobycie w pra- | uwzględniając ceny, jakie się obecnie płaci we | 
cowni Wojciecha Kossaka, cesarz wychodząc uści- | Lwowie za nawozy sztuczne, oblicza prelegent, 
snął rękę artysty i życzył mu powodzenia i wyni- | że corocznie magistrat lwowski wrzuca do Peł- 
ków pracy. | ] twi nawóz przedstawiający wartość kroci ty- 
Cyklśśc: w Niamczech Z Frankfurtu radlsięcy guldenów, a we wszystkich większych 
Menem piszą: Cykliści w Niemczech stanowią zdu- jmiastach Galicyi razem wziętych suma w ten 
miewająco olbrzymi kontyngent sportowy. W sa-isposób zaprzepaszczana, wynosi mniej więcej 
mym Frankfurcie jest ich przeszło 20.000. Od kla- | milion złr. Prelegent nazwał to barbarzyń- 
stwam. Następnie prelegent opisał rozmaite sy- 


sy robotniczej począwszy, a skończywszy na ary- 
stokracyi rodowej i pieniężnej, wszystko to, wraz Í stemy, jakie w postępowych miastach europej- 
z dziećmi, wyrusza o rozmaitej porze dnia na ro- skich bywają zastosowywane w celu zbierania 
werach w rozmaite strony Prawdziwy obraz fin de |tego cenuego nawozu i użytkowania go w ce- 
siecia, który przed rokiem jeszcze zasługiwał ory- | lach rolniczych. Sprawa ta żywo zajęła zgro- 
ginalnością swego wyglądu na umieszczenie go w|madzonych, zarówno większych właścicieli 
humorystycznem piśmie, dziś nietylko, że nie za- |ziemskich jak i włościan. Hr. Skarbek ofiaro- 
dziwia nikogo, ale cò więcej, stał się jednem z con- | wał miastu folwark fundacyjny Frydrychówkę 
ditio sine qua non przy najmowaniu guwernerów | obok rogatki Janowskiej na pole doświadczal - 
i guwernantek, Pierwsze bowiem pytanie, zadane ine dla przeprowadzania prób, o ile zużytkowy- 
starającym się o podobne posady, Jest: „Können | wanie nawozów miejskich lwowskich opłacało- 
Sie gut radeln?* To też obrazków takich można į by sią na glebie, jaka sią znajduje w okolicy 
co krok mnóstwo spotkać. Dwoje, troje lub czwo- ; wowa. 
ro dzieciaków na rowerach, a za nimi poważna an- | Z prelekcyi prof. Pomorskiego i z dysku- 
gielska miss, mniej poważna francuska, a najczę- 'syi członków wyłoniły się następujące wyty —od 
ściej „eine gemiithliche Deutsche", zdradzająca sza- | czna: dla Lwowa najodpowiedniejszem byłoby 
lony brak gustu w ubraniu rowerowem i ociężałość ulepszenie dotychczasowego systemu dołów 
w ruchach. Często nawet lekcye pamięciowe odby- kloacznych w dwóch kierunkach, 1) doły te 
waja się w ten sposób wśród balsamicznej woni ipowinny być lepiej urządzone, tak żeby nie 
lasu. |były przepuszczalne; 2) do zawartości kanałów 
Sport ten wywołał zrazu wielkie oburzenie , należy dodawać proszek torfowy w celu za- 
tutejszych władz miejskich i rządowych, ale w prze- | konserwowania i ubezwonnienia tych nawo- 
ciągu roku nietylko je pokonał, ale nadto, olbrzy- | zów. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 6 grudnia S. hr. Plater z 
Moszkowa. H Segor z Pustomyt. J. Kolin z Wie- 
dnia. A. Wiesiołowski z Prelipcz. 
Łużan. S Sołtysik z Jaworowa, 
Zagórza. Dr. D. Borecki z Delatyna. J. Weiden- 
hoffer z Stockerau. Dr. R. Haller z Ołomuńca, R. 
Dobrzański z Sambora. J. br. Vewer z Kołomyi. 


Kapitan Penz z 
Z Nowosielecki z 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa. J. Szumpetsr z Buska. A. 
Miinter z Waniowa. J. Rakowski z Hermanowic. 
S. Rudrof ze Szweykowie. A. Stolzman z Krakowa. 
J. Paygert ze Streptowa. S. hr. Drohojowski z Kru- 


dewszystkiem dostaje spazmów. Utorowawszy sobie , 
tym sposobem drogę do uszu swego męża, prosi go 
podczas śniadania, do którego oboje wreszcie sia- 
dają, ażeby pozwolił jej być współpracowniczką je- 
go dziennika, i raz, dwa zabiera się do napisania 
artykułu wstępnego. Stylem górnolotnym pisze o ho- | 
ryzoncie Europy, o ideach, będących emanacyą cze- 
goś tam itd. Zrazu mąż jej nie wie, co z tym fan- 
tem zrobić i w rozmaity sposób chce jej przerwać, | 
ale Żona, odpłacając mu pięknem za nadobne, coraz 
gorliwiej pisze. Pomału jednak niektóre słowa, które 
pisząca głośno wymawia, chociaż traktują nibyto 
o stanie Europy, odsłaniają dla słuchającego je; 
męża, jakiś sens całkiem inny; jest tam vo 
mowa o zachmurzeniu się widnokręgu, o tem, że | 
jedne warstwy społeczne zaniedbują drugie, że È 
i 


sunki coraz bardziej się gmatwają, w końcu, że na- 
stąpi nemezys. Ale pan mąż już zrozumiał, co się 
święci, kto jest zaniedbywanym, i za co go ta ne- 
mezys spotkać ma. Następują więc przeprosiny, obie- 
canka lepszego zachowywania sią ze strony męża, 
a grożba żony, że po tym artykule „wstępnym! 
pójdą dalsze, jeżeli on swej obietnicy nie dotrzyma. 

Około północy program był wyczerpaay; pu- 
blieczność rozeszła się po wszystkich salonach i z go- 
dzing jeszcze bawiono się przy bufecie, przy loso- 
waniu, w fumoirze; około pierwszej po północy sale 
zaczęły się opróżniać. 

+ Atmirał Sternack, komendant marynarki 
austryackiej, zmarł wczoraj w południe w Wiedniu 
wskutek udaru sercowego Potomek starej czeskiej 
rodzimy szlacheckiej baron Maksymilian Daublebsky 
von Sterneck zu Ehrenstein, urodził się w roku 1829 
w Celowcu, brał w r. 1866 udział w wojnie włos- 
kiej i w bitwie pod Lissą jako komendant okrętu 
admiralskiego „Tegetthof“ zatopił jeden z włoskich 
okrętów admiralskich. Za czyn ten otrzymał krzyż 
rycerski orderu Maryi Teresy. W roku 1872 po- 
dróżował z hrabią Wilczkiem do Nowej Zemli dla 
poparcia wyprawy Payera do bieguna północnego. 
W roku 1884 mianowany został komendantem ma- 
rynarki i szefem sekcyi marynarki w ministerstwie 
wojny, a w r. 1888 admirałem. 

Jubileusz „Sprzedanej narzeczonej“. Srodo- 
we przedstawienie pięknej tej opery Smetany będzie 
dwudziestem piątem z rzędu danem we Lwowie w 
ciągu jednego roku. Korzystając z tego, postanowi- 
ła kolonia czeska we Lwowie przedstawienie to u- 
czcić w sposób nader uroczysty. Wezoraj zakupili 
Czesi zamieszkali we Lwowie wszystkie loże parte- 
rowe i część foteli parterowych, oraz zaprosili na 
przedstawienie to dyrektora Narodniho Divadla 
p. Szuberta, który najprawdopodobniej umyślnie 
przybędzie do Lwowa, ażeby być obecnym na świę- 
cie narodowem Czechów. 

Z K akowa nam piszą: W uzupełnieniu spra- 
wozdań z przebiegu obrad Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń, należy dodać, że rezy- 
gnacyi zastępcy dyrektora dr. Lisowskiego Rada 
nadzorcza przyjąć nie chciała Dr. Lisowski jednak, 
zabrawszy głos, podziękował za zaufanie i zazna- 
czył, że o godność zastępcy dyrektora nigdy się 
nie ubiegał, że już dawniej kilkakrotnie zamierzał 
mandat ten złożyć, a nie uczynił tego jedynie wsku- 
tek nalegań dyrekcyi, W końcu jednak stanowczo 
obstawał przy rezygnacyi, wychodząc z tego stano- 
wiska, iż jest to niewłaściwością, ażeby godności: 
syndyka i choćby tylko zastępcy dyrektora, jedna 
piastowała osoba. Po tych argumentach, Rada nad- 
zorca przychyliła się do prośby syndyka dr. Lisow- 
skiego przyjęła jego rezygnacyę z godności za- 
stępcy dyrektora i na wniosek członka Rady, pana 
Cieńskiego, wyraziła mu przez powstanie podzięko-* 
wanie za dotychczasową jego użyteczną dla instytu- 
cyi działalność. 

Sł nna Trio zjeżdża do nas w tym tygodniu 
i wystąpi w niedzielę dnia 12 b. m. w koncercie 
urządzonym przez galicyjskie Towarzystwo muzyczne. 
Na czele tego wzorowego ansamblu stei Floryan 
Zajic skrzypek pierwszorzędny, towarzyszą mu zaś 
Maks Pauer, znakomity pianista i znany wioloncze- 
lista Ludwik Griinfeld. Trio to przyjeżdża do Lwo- 


" Jako pewną lokacyę kapitałów 


polecamy 


wraz z adresem, opatrzonym kilkunastoma tysiącami 
podpisów. 

Serdeczne podziękowanie wypowiedział jubilat 
dziatwie w następującym wierszu: 

Czemże się tobie odwdzięczę, 

Dziatwo serdeczna i miła, 

Chciałbym ze słów mych rozwinąć tęczę, 

By nas wzajemnie złączyła. 


Bo dziś sowitą biorę nagrodę, 
Że słów nie starczy podzięki. 
Słyszę, jak biją serduszka młode 
W takt mojej dla nich piosenki, 


Słyszę te słowa, którem przed laty 
Z miłością dla was snuł tkliwą ; 

I myślę sobie: — jakżem bogaty, 
Jak sute zbiram dziś żniwo. 


I pytam, w całej ducha poko; ze, 
Ze łzą, co w oku mem świeci, 
Czem zasłużyłem na to, mój Boże, 
Ja skromny śpiewak dla dzieci. 


Chyba tem tylko, o dziatwo miła, 
Že duszą, sercem mem całem, 
Gdzieś ty jedyną mieszkanką była, 
Zawsze cię, zawsze kochałem! 


A dziś, gdy bliższy dni m:ch zachodu, 
Gdy siły coraz już mdleją : 
Kocham cię więcej jeszcze jak z młodu, 
Bo z całą w tobie nadzieją! 


Kocham cię wiarą, którą pokłada 
Twa matka w tobie dziacino, 
I tą, o której ci ojciec gada, 
Gdy z oczu jego lzy płyn vy... 


I tą, co Polska cieszy się cała 
Ojczyzna, wszystkim nam luba, 

Że w tobie dla niej wyrośnie chwała, 
Zaszczyt narodu i chluba! 


Niechże to wszystko Bóg dobry sprawi 

Niech ci swej łaski przychyli 

I niech cię dziatwo tak błogosławi, 

Jak ja Go błagam w tej chwili! 

Po południu odbyła się w wielkiej sali Kasy- 
na miejskiego uczta na cześć jubiląta, która zgro- 
mądziła u stołów kilkadziesiąt os'b. 

Szereg licznych toastów wznieśli pp. Kostecki. 
K. Mlodnicki, Kotarbiński, L. Zajączkowski, ks- 
Gnatowski, A. Krechowiecki, Styka, dr. J. Korze- 
niowski, dr. Bieńkowski i dr. Gubrynowicz, Na u- 
czcje odczytano długi szereg telegramów, jakie ode 
brał jubilat z różnych stron Polski i zagranicy 
między innymi od  Vrchlickiego, Ch'nielowskiego: 
Pługa, ks, A. Lubomirskiego, Bałuckiego, radakcyi 
Zlatej Prahy, Tow. sztuk pięknych w Krakowie, 
dr. Erzepkiego z Poznania, hr. Engestróma, dyrek- 
cyi teatru poznańskiego, red. Gazety Gdańskiej, 
Al Kraushaara oraz od redakcyj pism warszawskich, 
krakowskich i prowincyonalnych. 

Ekscesa w Pradza. W uzupełnieniu wiado- 
mości podanei w sobotnim numerze Przeglądu 
o strzale, który padł na patrol wojskowy przecho- 
dzący ulicą Brennta, dodajemy dziś co następuje: 
W tej chwili, w której padł strzał z okna domu 
i jak wiadomo nie zranił nikogo, wystrzelił jeden 
z Żołnierzy bez komendy w to okno, z którego zda- 
wał się strzał pochodzić. Dom natychmiast otoczono 
i przetrząśnięto, przyczem skonfiskowano dwa re- 
wolwery. Sprawcy zamachu na razie nie wyśledzo- 
no, ale przyaresztowano trzy osoby, na które pa- 
da silne podejrzenie. 

Ostrożnie z prasowaniem! Mamy do zano- 
towania fakt, który powinien zwrócić uwagę wszyst- 
kich gospodyń na niebszpieczeństwo, jakie grozi 
pokojówkom z powodu używania do prasowania żę- 
lazek rozgrzewanych nie tak zwanymi „duszami“, 
lecz rozżarzonym węglem drzewnym. Z węgla tego 
wydobywają się dwa gazy: nie będący trucizną 
kwas węglowy i będący straszną trucizną niedo- 
kwas węgla. Jeżeli ten ostatni dostania się z po- 


wietrzem do płue, człowiek natychmiast umiera. | 


„A 


mim swoim wzrostem, obejmującym wszystkie klasy 
społeczeństwa, zmusił do różnych ustępstw i wy- 
walczył sobie prawa, o jakich nikt nie marzył 
przedtem. W magistracie uchwalono zbudowanie 
tylko dla cyklistów drogi, w lasach tutejszych, na 
przestrzeni dwóch mil, 1", m, szerokiej, całej o po- 
kładzie cementowym; zaś w najbliższych wioskach, 
gminy z własnej inicyatywy i na własne koszta, po- 
dobne drogi urządziły.* 

Zmarli. W Lackiem w powiecie stanisławow- 
skim ks. Paweł Senatowicz, gr. kat. proboszcz w 69 
r. życia. — W Stryju Ferdynand Schecher, badowni- 
czy i radny miejski, obywatel wielce uczynny i po- 
ważany, przeżywszy lat 59. — We Lwowie Teresa 
z Wentzlów Kuczkiewiczowa, wdowa po radzey są- 
du krajowego, w 78 roku życia, — Eufrozyna z Ku- 
liczkowskich Seńkowska, wdowa po nadradzey woj- 
skowym, przeżywszy lat 63. 

Sian powietrza. T. o g. 8 rano — 0, w pot. 
—0 R. Bax. 771. Nieruchomy, Pochmurno. 

Niespodzianka. 
— Coż tobie, żeś tak kwaśny, jakiś zrozpaczony?!-— 
Fytał Józef ciekawie przyjaciela Jana — 
Słyszałem, Że twój proces o spadek skończony. 
I pomyślnie — więc pocóż ta boleść udana? 
— Drwisz — smutno Jan odpowie — chociaż nie 

[bez racyi; 

Sprawę wprawdzie wygrałem, als na papierze, 
Bo choć mi wstyd się przyznać, lecz powiem ci 
: [szczerze, 
Ze dopłacić musiałem do tej operacji ! 


> Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po raz 
pierwszy „Ładny zastępca”, krotochwila w 3 aktach 
Wiliama Busnacha i Jerzego Duvala. Jutro we 
wtorek po raz 4-ty „Wesołe kumoszki z Windso- 
ru“. We środę po południu „Małka Schwarzenkopt*, 
We środę wieczorem „Sprzedana narzeczona”. We 
czwartek „Wesołe kumoszki z Windsoru“. W pią- 
tek „Łndny zastępca”, W sobotę po południu „Ku- 
piec wenecki", 


Literatura i sztuka. 


Pawieści dla młodzieży Pracująca od dłu- 
giego szeregu lat na niwie literackiej, Teresa Ja- 
dwiga, która pióro swoje oddała prawie wyłącznie 
na usługi dziatwy i młodzieży, powzięła zamiar 
przedstawienia dziejów ojczystych w powieściach 
dla młodocianego wieku, jak to był á p. Kraszew- 
ski uczynił, w powieściach dla dorosłych. Obecnie 
wyszły nakładem księgarni Grendyszyńakiego w Pe- 
tersburgu dwa pierwsze tomy tego wydawnictwa, 
z których każdy stanowi całość skończoną. Tom 


* 


Inne systemy, jako zbyt kosztowne, na 
: razie przynajmniej nie mają szans urzeczywi- 
.stnienia. Następnie pokazało się, że jedną 
z największych trudnosci w tej mierze jest nie- 
„chęć włościan naszych do używania nawozu 
ludzkiego. Należy ich więc jaknajusilniej za- 
iehącać do korzystania z tego cennego mate- 
|teryału, a najlepiej uskutecznić by się to dało 
(przez wykonanie odpowiednich prób i zade- 
 moustrowanie im, jak rzecz ta się znakomicie 
opłaca. W końcu uchwalono wystosować wtej 
sprawie memoryał do magistratu m Lwowa w 
| celu zainicyowania odpowiedniej akcyi. | 

Po załatwieniu tej sprawy uchwaliło Je- 
szcze zgromadzenie na wniosek p. Pajgerta, a- 
żeby Rada oddziału lwowskiego Towarzystwa 
gospodarskiego wystosowała petycyę do Rady 
; państwa na ręce Koła polskiego, domagającą 
|się od rządu przyznania w tym roku opustu 
| podatkowego 1 tym rolnikom, którzy po ter- 
| minie ustawowym wnieśli podania; Rada od- 
` działu lwowskiego ma się udać do wszystkich 
oddziałów powiatowych towarzystwa gospodar- 
skiego i do wszystkich wydziałów powiato- 
| wych w Galicyi celem uzyskania poparcia tej 
i petycyi. ; 

W końcu uchwalono na wniosek przewo. 
dniczącego p. Wiesiołowskiego wystosować 
do Namiestnictwa żądania, ażeby w przyszło- 
Sci przy wywłaszezeniach rolników w celach 
regulacyi rzek starostwa wybierały rzeczoznaw- 
ców tylko za porozumieniem się z Towarzystwem 
gospodarskiem. 

Po załatwieniu wniosków odbyło się loso- 
wanie 1 sztuki trzody rasy Yorkshire i nasion 
gospodarskich pomiędzy rolników włościańskich, 
poczem zgromadzenie zamknięto. 

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 27 listopada do 3 grudnia — bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 1110 do 11'45, Żyto 7:90 do 
8'10, jęczmień browarny 7'15 do 8:20, jęczmień pa- 
stewny 5'80—$'25, owies 6'80—97'10, hreczka 7:25 
|do 7:75, kukurudza zeszłoroczna 5:75 do 6:00, ku- 
| kuradza nowa 0:00 do 0.00, proso 0:— do 0*—, 
f groch do gotowania 7:75 do 935, groch pastewny 
;6:60 do 6'75, soczewica 0— do O'—, fasola 0— 
|_——, bobik 5'45 do 5'95, wyka 5'00 do 5'25, ko- 
'niczyna czerwona 35:00 do 43:00, koniczyna biała 


ZOE ROD ZA Z RAZA | a 


35:00 do 38—, koniczyna szwedzka —— do ——. 
Í tymotka 16:50 do 21—, anyż rosyjski —— do 
|——, anyż płaski —— do —'—, kminek —— 


| rzepak zimowy 12.90 do 13:40, rzepak nowy 0— 
' Imianka 8'25 do 8'75, nasienie lniane 0:00 do 0:00, 
| nasienie konopne 0,00-—0.00, chmiel 54*00—125—, 


sarzowi austryackiemu nader serdeczną depdszę 
kondolencyjną. 


kiewic. F. Sozański z Hordyni. T. Wojcieki z Kra- 
kowa. S. Kotarski z Czynki. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. M. Lewandowski 
z Ryklińca H. Biesiadecki z Dobroszyna, Dr. J. 
Walewski z Nosowa St Lewandowski z Bełzca. 
GQ Vögl z Krościenka. A. Frey z Bukowska, S. Po- 
pławski z Warszawy. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(Œ. ©. Proksch) 

Przyjecha'i daia 6 grudnia, T. J. Wydżga z 
Królestwa Polskiego. T. Resey i E. Carmin z Bu- 
dapesztu. T. Link z Chodorowa. St. Skarzyński x 
Studzianki. T. Rak z Złoczowa. P. Gorylewicz z 
Sanoka. A. Łubieńska z Juryczkowa. Ks. M, Rayach 
z Bukaresztu. J. Ficich, R Baller i W. Hartmann 
z Wiednia. P. Mosiewicz z Tłóchowa. W. Traczew- 
ski z Kurzan, J. Kędzierski z Meryszczowa, 

PETE E i TIE AOE S Z NK PA ZACZ 


NADESLA NE. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
opa za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


a a a = = 
Wszech nauk lekarskich 
Dr. Anzelm Haendel 


odbywszy dłaższą praktykę szpitalna we Wiedniu, Lwowie 
i Berlinie 


osiadł w Jarosławiu ul. Sabieskiegń. 
Ord. od godz. 2—6. 


Adwokat 


Dr. Stanisław (zykaluk 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w TARNOPOLU ul. Świętojańska (obok szpitala 
wojskowego). 


Lekarz chorób dzieci 


Dr. Stanisław Momidłowski 
p - wrócił i ordynuja od 2—4 ul. Wałowa 21. 


ma r 


Dr. Jan Papóe 
sekundarynsz oddziału chorób skórnych i wenacy- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
Ul. Piekarska l. 4 I piętro. Ord. od 8—65. 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


pierwszy nosi tytuł „Przed świtem* i obejmuje! nafta zwykła 15— do 16-—, nafta salonowa 18— 
czasy Mieczysława I aż do przyjęcia przez niego; do 18:50, wosk ziemny — — ——, spirytus 10.000 
wiary chrześcijańskiej; tom drugi, zatytułowany : litr. pr. gotowy kontygentowany bez opłaty podatku 
„Wielki król“ przedstawia panowanie Belesława ' 17.10 do 17:86. 

Chrobreg». Nie potrzebujemy pisać, że fabuła oby- } $ Z kolei. Galicyjako-węgierski ruch wspólny. 
dwóch powieści jest nader interesująca, dyalogi ży- Z dniem 1 stycznia 1898 wejdzie w życie nowa 
we, opisy miejscowości barwne, a język i styl jak taryfa część II, zeszyt 1, zawierająca W „ walucie 
najpopruwniejsze. Są to znane dobrze zalety pióra | koronowej obliczone ceny jednostkowe od i do ga- 
Teresy Jadwigi Wspomniane powieści, wydane bar- | licyjsko-węgierskich stacyi granicznych dla bezpo- 
dzo starannie i ozdobiona pięknemi ilustracyami M. ; średniego ruchu towarowego pomiędzy stacyami obu 
Kotarbińskiego, nadają się bardzo jako podarunki | kolei państwowych 

na gwiazdkę. Półeocno-niemiecki ruch towarowy z Galicyą 


—— i Bukowiną. Z dniem 1 grudnia 1897 wejdzie w ży- 
Część ekonomiczna. 


| cie dodatek IV do taryfy część II, zeszyt 1. 
Wiedeń, 4 grudnia. 


(Z) Polityka zagnieżdziła się na dobre na Telegramy Przeglądu. 


naszej giełdzie. Spekulanci tutejsi wzięli sobie y 
Bukareszt 6 grudnia. Młodzieńcey żydow- 


za zadanie popierać gabinet br. Gantscha, ma- | 3 i i 
ją bowiem nadzieję, že przeceż uda się scy, którzy już odbyli służbę wojskową w ar- 


p zy c 
Rok założenia 1853. | 


Dom bankowy ù kantor wymiany 
pod firmą ; | 
| 
| 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 
rekcyi galic. Tow. kred. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i 
osy tak krajowe jak i zagraniczne oraz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
numerata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1,80. 


1 w gmachu dy- 
ziemskiego, 


a +. ycze Rpa 


k Lwów 4 grudnia. (4 lzby handlowej). 

mu doprowadzić do parlamentarnego załatwie- mii rumuńskiej, urządzili dnia 28 listopada aa za sztuke: Kolej a? Karola Ludwika 260 
nia prowizoryum ugodowego. Obrót dzisiejszy burzliwe publiczne zebranie w celu założenia | * 200 zł % My N, D AE a A 
był stosunkowo dosyć znaczny i krążyło wiele protestu przeciw uwolnieniu cudzoziemców od | Eoo zł. w. a. 883.— do 893.—. Akcye zabal "aj pa 
pogłosek co do pomyślnego jakoby stanu roko: ! służby wojskowej, które im projekt nowej u- | wie po 200 zł. w. a. 200,— do 210.—. Tow. budowy wa- 
wań między br. Głautschem a stronnictwami stawy przyznaje. Owóż rumuńscy studenci u- | gonów w Sanoku 268.— do "AA 
parlamentarnemi. Prąd ten zwyżkowy ustał je- rządzili wczoraj mityng, na którym zaprote- | g sg Ma OR SEE do 5 60, Bunar leendor 
dnak w południe, gdy berlińskie firmy rzuciły stowali przeciw temu, iż nienaturalizowani ży- Ba 1.27-10 do 1-28-70. 100 marek niemieckich a 80 


znaczne partye austryackieh walorów na targ. dzi mięszają się w wewnętrzne sprawy Ru- | do 59.25. 


a Obligacye te kupujemy Sokal || Lilien 


i sprzedajemy najkorzystniej Dom bankowy å kantor wymiany. 
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11) 
s =M ryz ROCA. 
(THE MIGHTY ATOM) 
przez 
MARZĘ CCRELLI. 


Przetłómaczyła z angielskiego Eugenia Zmijewska. 


(Ciąg dalszy) 
Lionel tymczasem doszedł do drzwi oj- 
cowskiego gabinetu, stanął i odważnie zapukał. 
— Proszę wejść — odpowiedział głos ostry, 
dobrze mu znany. 


— Ojcze... — zaczął chłopiec. 
Pan Valiseourt wstał i wyprostował się 
groźnie. 


— A więc raczyłeś nareszcie powrócić — 
mówił głosem drżącym od tłumionego gniewu. 
— I gdzieżeś to bywał od rana, jeśli zapytać 
wolno? Jak śmiałeś wyjść z domu bez mego 
pozwolenia? 

Lionel spojrzał mu prosto w oczy, ehło- 
dno, obojętnie. 


— Jestem zmęczony — rzekł — oheiałem 
odetchnąć świeżem powietrzem. Choiałem od- 
począć! 


— Odpocząć! — wrzasnął Vallisoourt, chwy- 
tając sią zs kołnierz, jak gdyby się bał, że go 
gniew udusi. — Odpocząć to mi się podo- 
ba! Taki leniwy osieł potrzebuje odpoczynku! 
Ktoby słyszał z drugiego pokoju, mógłby po- 
myśleć, że to jaki zapracowany urządnik ban- 
kowy! Ty ciągle odpoczywasz Przez cały czas 
pobytu pana Montrose nie robiłeś nie zgoła. 
Aż wstyd mi było patrzeć. Czy myślisz, że ja 
będę marnował pieniądze rapróżno. 

Profesor Cadman-Gore słuchał tego, ki- 
wając głową bardzo poważnie i uroczyście. 

Lionel przyglądał sią z pod oka jego spi- 
czastej, łysej czaszce, długim rękom, wą»kim 
ramionom i mimowoli przychodziło mu na myśl 


Jedwabne damasty 


porównanie matki. 


PRZEGLĄD z dnia 7 Grudnia 1897. 


Chłopiec wpatrywał się w swego nowego 


Pan Valliscourt nie na to nie odpowie- 


— Zły poezątek, bardzo zły początek! — o-| mistrza i myślał, że w postawie stojącej dzi- | dział, tylko drzwi gniewnie zatrzasnął i zam- 


rzekł profesor z takiem namaszczeniem, jak 
gdyby rozstrzygał jakąś ważną kwestyą nau- 
Kkową. 

— (o w tem złego, że chciałam odpocząć ? 
— pytał Lionel. — Niektórzy ludzie wierzą, 
że i Bóg odpoczął siódmego dnia, po stworze- 
niu świata i że dlatego święcimy niedzielę — 
choć to jest legenda. I ja sobie dzisiaj wypo- 
cząłem. Za to jutro będę się uczył tem lepiej. 
Poznajomiłem się z zakrystyanem tutejszego 
kościoła i jadłem u niego obiad. To bardzo 
rozumny człowiek. 

-— Rozumny! Zakrystyan kościoła w Comb- 
martin! — pochwycił pan Valliscourt a obu- 
rzeniem. — Piękne towarzystwo i bardzo od- 
powiednie dla chłopca, którego wykształcenie 
tyle kosztaje! Lepiej było te pieniądze zao- 
szczędzić. 

— Niech ojciec od dziś je oszczędza — mó- 
wil Lionel, blednąc coraz bardziej. — Dopra- 
wdy, szkoda na mnie wydawać. Ja sam eaują 
Nauka mnie męczy. Zdaje mi się nawet oza- 
sami, że ja jestam chory i niezdolny do ni- 
czego. Gdybym mógł odpocząć, toby mi może 
pomogło 

— Pragnienie odpoczynku jest, jak widzą, 
głównem dążeniem tego młodzieńca — nad- 
mienił ironicznie profesor Cadman.- Gore. 

— To tylko niepoprawne lenistwo, połączone 
z zuchwalstwem dotychczas niebywałem! — 
zawołał Valliscourt. — Przepraszam oię pro- 
fesorze, za mego syna. (lód i rozmyślanie 
w ciemnym pokoju opamiętają go zape- 
wne. Muszę pana objaśnić, że nieużywam 
nigdy kar cielesnych. Kładę tylko hamulec na 
swobodę i apetyt. Najlepszy to system ujarz- 
miania natur kraąbrnych 

Profesor wstał i ukłonił się. 

— Lionel, idź za mną! — rzekł do syna 

Valliscourt głosem ostrej komendy. 


do zlr. 14.65 za metr i jedwabne brokaty 


lcco fxbryka 


Woda lwowska 


Leśnik z niższym egzaminem, żonaty, 
mogący sie wykazać  najchlutniejszymi 
świedectwami poszukuje zaraz posady. La: y dzi 
skawe zgłoszenia „Leśnik“ p. Przemyśla- S'AQZI6 
ny, Uniów. i 

2 piątrowa mała kamienica z ogród- 
kiem, położona w najładniejszej cześcij 
miasta do sprzedania  Bliższych wiaąalo-' 1 h 
mości udzieli B. ul, Długosza 1. 19 IŁ pW "©PSZYG 


Pańska 5. 


Ślzgawka „Morskie Oko* w tym 
roku rozszerzona, obszerny bufet, ogrze- 
walnia, oszklona weranda, murowana grota, 
wszelkie wygody i wzorowy porządek po- 
leca Józef Iwanicki. Urządzono tylka 


ofertą vod 


Kurs gospoda stwa domowego 
dla panien Bliższe szczegóły w za- 
M: 


Panowie i p»nie mające 
storunki 
sferach towarzystwa 
lub właściciel ul. Kleparowska 1. B. T. p mogą gwarantowy miesięczny do- 
chód złr. 50—150 uzyskać. 
Reflektanci 


dzienników Plohna złożyć. 


gdznzcza się bardzo przyjemnym I dłago 

trwałym zapachem. Woda lwowska jest 

znrknmitą piring, do skrapienia sukien 

i chustek. — SĘ oe 8S0 centów i 1 sr. 
sent. 


Blelg«iej ul. 


> MODE Ony 
zechcą piśmienną y 
J. 200% w biurze 


Lwów 


dla Chrześcian. | | 
Aparat do parzen a karmy dla bydłaj 
używany, tanio do nabycia, Stupnicki, 
Lwów, Podzamcze, y 
Pracownia stolarska Włodzimierza p 
Kruka we Lwowie ui. Mochnackiego 7 ma 
gotowe sypialni, stoły oraz wykonuje 
wszelkie meble. » e. 
Kamienica we Lwowie, 12 lat wol- 


| Baía we Ceylon 
'grubdboziarntata 
po nadzwyczajnej cenie 1-02 zamiast 
LON za funt, czekolade i Cacao Gaed- 
ego i Marsnera, 
ski. kawę Kneipa, makaron włoski, gąbki, 
konserwy owocowe tyrolskie, poleca skład 
herbaty rosyjskiej „Fortuna“ przedtem 
B. Szabłowski, Lwów Akademicka 8. 


L. 88920/97. 
I 


sardynki, bulion rosyj- 


na od podatku korzysinie rentująca sie na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość w kancełaryi 
adwokatów Drów A. i Z. Lisiewiczów Lwów | 
ul. Kościuszki 16. Pośrednictwo wykluczone.! 


Drzewo na zapałki | 
200 sztuk osikowych | 


po 6 metr, długości, z jednej strony śred- 
nica 9“ z drugiej 20“ leco stncya 
kolei transwersalnej zaraz do 
sprzedania. Oferty z ceną od festme- 
tra podać prosze do biara Płohna „*,.. 

Oficyalista znajdiie umieszczenie od 3 
wiosny 1898. Zgłoszenia z odpisami świæ-,ś 
dectw i rekomendacyj adresować do admi. 
nistracyi „Gazety Narodowej pod 1. 2206.14 
Zgłoszenia nieuwzględnione zostana en 


odpowiedzi. m. i | 

Legawce 6 miesięczne, zdrowe, ślicz-| 
ne i miłe pointery angielskie, najczystszej 
krwi ma de rbycią po 80 zł. Józef Stary! 
leśniczy w Żurawnie. 

Perła majątków, 2 folwarki obok i- 
Lwowa, wyjeżdzając de Włoch, mam do, 
aprzedania. Las wartości 160000 złr.|, 
Zakupuje do Niemiec, Francyi, Szwajcaryi 5 
wyborewe materyały tarte, progi sosnowe. 
Bliższe: Biuro Gazet Olszewskiego. | 

Wzamian za parke najmniej 4 mie- 
siecznych rasowych jamników dam 6 mies 


gospodarstwie, przyjełaby miejsce zaraz f 


Do sprzedania zaraz w Gródku 
pod Lwowem willa murowana, stajnia, wo-|: 
zownia, ogród pół morgowy. Adres Ga- 
wrońska, Krosno. 


Brzytwy 
znakomite, angielskia i niemieckie Z Sc-, s 
lingen znaku „bliźnieta* (pod gwarancyą 
i prawem wymiany) po zł. 1.50, 2, 2.50, 
8 i 8.50 poleca Piotr Chrvyąstowski' 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 

ny 1 (naprzeciw Katedry. 


1.000! 


nowości gwiazdkowych dla 
Pań i Panów 
po cenach fabrycznych polecają 


Wielki wybór 


Ozdób 


na drzewko! 


Świeczki woskowe 
Świeczki stearynows 
kręcone, kolorowe 


Pozłótka złota I srebrna 


Friedrich I Bsacock 
obok oukierni Wgo Grossa. 


Pasaż HausmaLnA 
I lwowskie 
Photo Pl*stlcon 
podróż naokoło świata. 
„|Otwarte codziennie od godziny 10 rano do 


Gó rski j Szydłowski 10 wieczór. Elektryczne poruszenia przy 


Ęsobnem dziennem i nocnem oświetleniu. 


rowanej ceny. 


Magistrat 


Lwów 16 listopada 


E EO T a EE LAA — 


Congo: Nr. 1 pół kilo złr. 
Souchong NT. ZA I. 
Souchong zbioru majowego wy- 
borna . pół kiio złr, 
Congo Kaisow, najprzedn. 
Najlepsze Okruchy herbaciane 
1.50, 1.80 i 2.30. 


Magazyn 


we Lwowi 


bo kr. 


LWÓW: sk 
AAN 11, ŁAKÓW : 


Na Boże Narodzenie!! 
8. W. NIEMOJOWSKI, Lwów, plac WTA 8, Jagiellońska 6. 
poleca: wspaniałe dekoracye do ubierania drzewka. 


kty 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka), 


Kompletzy sortymont 100 stuk sd 2 złr. 
Włosy aniołków koperta 4 ct. Nowość: Świeczki nie topiące się łatwo 50 szt 80 ct. 
Wysyłki na prowincye odwrotną pocztą. 


Panorama cesarska 


W tym tygodniu: Poświęcenie kanału łączącego more 
północne z bałryckim 1896. 


Ogłoszenie licytacji. 


Dn'a 28 grudnia 1897 wa włorak o godtinia Il p-zad poładsiańm 
odbędzie się w biurze I Departamentu Magistratu (ratusz II pię- 
tro) publiczna lioytacya za prmacą efert psemnych na sprzedaż 
gruntu miejskiego 1. k. 934'/, : 6 
położonego przy ulicy Leona Sapiehy i Krzyżowej (Kastelówce). 

Cenę wywołania ustanawia się na 100 złr. (sto złr.) za jeden 
sążeń kwadratowy, wadyum zaś do oferty w wysokości 10", ofia- 


Po bliższe wyjaśnienia zgłaszać się można do biura I Depar. 
tamentu w godzinach urzędowania, 


Barua TERA i założon p wyaaiciw E | 
| FRYDERYK SCHUBUTH | 
i | Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej 


HERBATY CZARNE i 
aromatyczne, Silnie naciągające : 


Opakowanie nie zalicza się. 
ETamdel założony w roku 1789. 


Feliksa i Juliana Lubelskich 


polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach, gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przerabiania na nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. Cenniki na żądanie franco. 


Handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA BIEDELA 


we Lwowie, plae Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


wnie przypomina koś"ietrupa. 

— Dobranoc, panie profesorze — rzekł wre- 
szcie. — Jutro zadam panu dużo pytań. 

— Doprawdy? — podchwycił książkowy mól 
głosem a — mam nadzieję, że zdołam 
je rozstrzygnąć. 

— Czy raczysz iść za mną? — krzyknął 
Valliscourt. i 

Lionel podążył do swego sypialnego po- 
koja za ojcem, który schował do kieszeni pu- 
dełko zapałek, okno szczelnie zamknął, poczem 
zwrócił się do chłopca i oświadczył: s 

— Pozostaniesz tu do jutra rana, rozumiesz? 
Będziesz miał czas zastanowić się nad swojem 
dzisiejszem nieposłuszeństwem. A pamiętaj za- 
chowywać się cicho, nie wyprawiać awantur. 

— Dlaczego mi to mówisz ojcze? — pytał 
Lionel z wyrzutem. — Wiesz przecie, że ja 
nigdy awantur nie wyprawiam. 

Pan Valliscourt odwrócił się od progu i 
raz jeszcze na syna spojrzał. Na jego srogiej 
twarzy mignął ciąń zakłopotania. Uderzyła go 
słuszność tego wyrzutu. Istotnie, Lienel za- 
chowywał się zawsze cicho, spokojnie. 

Chłopiec tymczasem przysunął krzesło do 
okna. 

— Dlaczego dziś uciekłeś? — spytał ojciec 
po chwili milczenia głosem miększym. 

— Powiedziałem ci już, ojcze: jestem zmę- 
ozony. 

— Zmęczony — czem? s 

— Książkami. Tyle w nich sprzeczności. 
Każdy historyk pisze inaorej.. I po co to 
wszystko? Człowisk i tak umrze 1 zapomni 0 
wszystkiem. Więc cała ta nauka niepotrzebna. 

— Ty, mały głupcze! — mruknął Vall s- 
court. — Musisz wpierw żyć, zanim umrzesz, 
a wiedza książkowa potrzebna do życia. 

— Tak ojciec sądzi? Ja nie jestem pewny. 
Muszę się jeszcze zastanowić. Dobranoc ojcu. 


jkoteż jedwab Hemnenberga czarny, biały, kolorowy od 45 ct. do zł. 14.66 gładki | 
w paski, w wzorki, w kratki, damasty itp. (okołe 240 rozlicznych jakości i 2.000 różnych barw i deseni 


od zł. —.65 do 1465 
Jedwabne materye włos. 


Jedwabne damasty 


na suknie 
Jedwabne fulary 


Fabryka jedwabiu G. Henneherga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 
. Chińskie srebro 
nakrycie stołowe na białym metalu alpako- 
wym grubo srebrzone, — wykonanie solidne i 


EEE, EA EZ A NE AJ PARA. 
Jan Ihnatowicz 
ulica Keparniks 1. 3, a'ics 

Sukiennice 1 30, CZER- 
NIOWCE: Rynsk 2. 


NAIR. WRA TR WAW A + 


ybór olbrzymi! Ceny niepra- 
kowane niskie. 


ul. Akudemicka 1. 3. Waięp 10 et. 


Dzieło 


dwutrontowego, w obszarze 166 kw. 


6, d 


król, stoł, miasta, 
1897. 


KAWY 


znakomite w smaku: $ 


Ì ct. 90|Ceylon Nr. 1 pół kilo złr, 1 ct 13 

n 80 n n + n on » 1 n 08 

n n n n n 1 n 04 

B ct. — n n n on» n 1 1E 

4 „ —|Złota Jawa , pm go lg WEJ 

pół klg.|Mocca arabska . mana si OS 
I 


i pracownia futer 


U 


e, ulica Wałowa l. 2 


—v 10 


80 cent. 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, i 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


Polska szkoła na eytrg| 

przez dyrektora i nauczyciela gry na 
tym instramencie Wład. Mańkowskiego 
napisane i przez wszystkie pisma za 
najlepsz” uznane. 
oprawie 3 zł. 
kich księgarniach, jakoteż u nakładcy 
Nabywającym dzieło to wprost od na- 
kłądcy, przysłuża nabycie za rzetelna 
cene własnego, fabrycznego kosztu zł. 
oskonałej. nowej, przez autora wy- 
próbowanej koncertowej cytry, w pu- 
dełku wraz z wszelkiemi przynależyto- 
ściami. 
się, W handlach muzycznych w dwój 
nasób tyle kosztuje, sprzedaje się zaś 
tak tanio dłatego, zeby rozpowszechnić 
gre na tak wdziecznym instrumencie, i 
dla tem łatwiejszej 
szej szkoły. Adresować należy do składn 
Stanisława IKóhlera ulica Bato- 


Zmaną z najlepszej jakości 


Hase woskową 
Pastę krajową da podłóg 
zastępującą lepszym gatunkiem 


i 

Masę francuską 
Lakiery do podlóg 

Rogóżki kokosowe 

Ceraty na stały i pod umywalnię 

Szczotki wa wszystkich gatunkach 


Chodnlki z Slnoleum, eeraty koko 
sowe poleca najtaniej handel 


Lowów Rynek 28, 


Rękawicznik i bandażysta 
Józef Czernicki przedtem G. Wiehert 


knął je na klucz. 

Lionel pozostał przy oknie i wpatrywał 
się w blask zachodu. Nie było mu wcale smu- 
tno: miał po za sobą dzień, spędzony na swo- 
bodzie w najmilszem towarzystwie. jakiego za- 
znał w życiu, a przed sobą — spokżj, ciszę bez 
książek. Samotności i ciemnego pokoju sią nie 
bał. Nie czuł się więc pokrzywdzonym, 1 ow- 
szem, rad był tej pokucie: pozbawiała go wi- 
doku mistrza, „będącego czamś pośredniem mię- 
dzy gorylem a wielbłądem.* 

Wzniósł oczy ku niebu, u skraju jego 
z gasnących promieni słońca, wykwitała jakby 
róża. 

— Głdyby doprawdy w tem niebie były 
aniołki! — pomyślał — Ten blask, to może od 
ich skrzydeł! Jaśminka Dale w anioły wierzy. 
I jabym bardzo chciał wierzyć ! 

Powoli spuścił? wzrok ku ziemi, ogarnął 
nim piękne drzewa ogrodn i oto, w cieniu ioh 
dojrzał dwie postacie — matkę — poznał ją 
po jasnej sukni — i jeszcze kogoś — mężczy- 
zną. W pierwszej chwili nie był pewny, ozy 
dobrze widzi, ale potem przekonał się, że to 
istotnie sir Karol Laseelles, 

— Przyjechał pownie do nas na obiad — my- 
ślał Lionel. — Tak, przypominam sobie, pan 
Montrose mówił, że on tu bawi gdzies blisko — 
w Watermouth Castle. Ciekawy jestem, czemu 
ja go nie lubię? 

Zastanawiał się nad tem długo, nie zdołał 
jednak zagadki rozstrzygnąć, potem wyjął z za- 
nadrza, gdzie go ukrył przed okiem ojca, Ho- 
mera, i położył go ns miejscu widocznem, aby 
nazajutrz pocztą wyprawić. Przypomniał sobie 
słowa swojego drogiego mistrza 1 jego zalece- 
nia na odjezdnem. | 

„Och! gdyby on ich mógł usłuchać, gdy- 
by mógł ucieo, prowadzić takie życie, jak Reu- 


| ben, jak Jasminka, bawić się, pracować nai 


Jedwabne materye ba- 
lowe 


865 do 4275 Jedwabne cengaliny zł. 
zł. —60 do 3.35 Jedwabne granadyny ct. —.80 do 7.65 
za meter 


Moscorito 


Mzwajcaryń kosztują 10 ct., karty Š ct. 


trwałe, fason gładki angielski 


rancyq. 
1 łyżka zł. 1,42, łyżeczka 


Alpaści 


i najtrwalszego : 


92 ct. chochła 2.50 itp. 


KAZIMIERZ LEWICKA 


główny skład dla Galicyi porcelany, szkła, ch. srebra, herbaty, koniaku 


i samowarów, Lwów ul. Trybunalska, 


mai maa 


do samodzielnej nauki 


W eleg. kartonowej ietów 


do nabycia we wszyst: 


Osobno cytra ta nie sprzedaje 


sprzedaży powyż- 


rego 28 we Lwowie. 


Założony w r. 


T. NINGKLERA SYNA 


pierwszej jakości opłatuie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr,, młody 2 litr 


4 złr. 
enedykt Hertl, w 


" |cego stały się od 
czasu 


zł. —.45 do 1465 


Marcellines, jedwa- 


fabryki c. k. nadwornej we Wiedniu, skład 
komisowy po cen: ch fabrycznych g gwa- 


grabek stołowy para 2.84, deserowy para 
2.22, chochla 550, koziułek pod noża 35 ct. 
itp. Ten sam wyrób doskonały z 


metalu twardego, białego podobnego do srebra 


2 łyżka 55 ct, łyżeczka 28 ct, nóż i 
grabce stołowe para zł 112, desurowy para 


Oprócz tego inne wyroby z chińskiego 
; i srebra jak n. p. cukierniczki, kosze 
owoce, etużery na ciastka, lichtarze, kandelabry, garniturki na 
ocet i oliwę, koszyki na bułki lub bilety, tace itp 


Na Świeta 
zan. P, T. Gospodyniom polecamy do 
pieknego i SK zapuszczania par- 

Masę francuską 
na pedłogi sosnowe. 


Masę woskową własnego wyrobu 
do szczotkewania, zaś 


WW” Glazurę ku sztyno:ą FA 
Fritzego i Marxa l 
do wyeierania wilgotea ścierką. 


IË Pądzie I szczotki do z: puszc*ania | 
Szczstki i wosk do froteruwania Ę 
Płaty do wycierania posadzek Ę 


i, pz iiia 


Friedrich i Beacock| 


Lwów ul. Hetmańska liczba 4] 
obok cukierni Wgo Grossa. $ 


Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz | 
Lwów, Akademicka 8 
poleca swój 


Skład 


ZADATKÓW 


kieszonkowych 1 sto- i 


aściciel| Powszechnie ulubioną perfu- 
dóbr, zamek Goiitsoh przy Gonobitz, Styrys mą eleganckiego świata kobie- 


L LCŁIEL | 


świeżem powietrzu, przesiadywać w kościele, 
módz się imodlió. Ale to mrzonki nieziszczone. 

Modlić się.. po co? Wszak prawa natury 
są niezłomne, więc na bieg ich nie może wply- 
nąć modlitwa człowieka, który jest tylko dro- 
bnem ziarnkiem we wszechświecie. 

Tak go uczono. A jeśli istotnie człowiek 
tak mało waży, to po co — wnicskował Lio- 
nel — tak wielkie ma o sobie mniemanie, 10 
co o roz.mie swym tyle trzyma? Jeśli jest 
mrówką, to mędrzec tyle znaczy na świecie, 
co i prostak. Wprawdzie pan Montrose mówił, 
że człowiek ma duszę nieśmiertelną, świadomą 
boskich celów, dążącą do doskonałości. Gdyby 
tak było, to żyć warto — myślał Lionel i za: 
stanawiał sią, dlaczego pan Montrose w takie 
rzeczy wierzy. 

„Nie przez głupotę — bo jest i mądry i 
dobry i woale nie „barbarzyńca,“ a wierzy tak 
samo jak Reuben Dale. 

Mrok coraz większy zapadał, a Lionel 
wciąż siedział przy oknie, siląc się rozatrzy- 
gnąć zagadnienia życia i śmierci. Noc była ja- 
sna, księżycowa, w gęstwinie zawodził ałowik 
maruder, który wedle praw ornitologicznych od 
miesiąca już powinien był umilknąć. Lionel 
słuchai jego trylów i wśród tej pogodnej eisz 
ukojenie spływało do jego duszyczki. Zapa 
w półsenne marzenie. Nagle ooknął się. Usły- 
szał, że ktoś, głosem przyeiszonym, woła go po 
imieniu: 

— Lionelu, Lionelu! 

Zbliżył się jeszcze bardziej do okna i ku 
swemu niaopisanemu zdziwieniu ujrzał sir Ka- 
rola, siedzącego na gałęzi dużego wiązu przy 
samem oknie. Baronet trzymał w ięku pakie- 
oik i wymachiwał nim przed oczyma Lionela. 
Nie rozumiejąc, co to znaczy, chłopiec dobył 
całych sił i szozelnie zamknięte okno otworzył. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Artur Kościeki 
| " (SYRIUSZ) 

Lwów; ulica Zamarstynowska l. jj 
(dom własny) ullca Trzeciego Maja 
lLozba 2 
poleca wyborna kawy wprost z 
Ameryki pół kilo od 75 ot. Naj- 
epsze herbaty pół kilo od 1.60. 
koniak kuracyjny od 1.80 but. 
najlepszy Rum od 1.20 7/, lit 
Kakao holenderskie pół kl. 1 90. 


100 gatunków! 


Cukrów deserowych, pomadek, cze- 
koladek, owoców kandyzowanych 
itp. w ozdobnych pudełkach i 
bombonierkach 0 połowę taniej 
jak wszędzie. Towary tylko pier- 
wszej jakosci poleca znana już z 
wyrobów znakomitych 


Fabryka cukrów 


Jana Hóflingera 
Lwów ul. Teatralna 8 (plac Śgo Ducha). 
| Przestrzegam każ- 


Ostrzeżenie s dego z moich PL. 


odbiorców przed postepowaniem moich 
imienników Ignacego Starka i 
Adolfa Schrantza vel Starka 
oraz upraszam im nie udzielać zleceń, 
ani pieniedzy ani rzeczy mających 
wartogć pieniędzy, dla firmy, która za 
stępuje, bo nie biore na siebie żadnej 
odpowiedzialnościi — Z poważaniem 
D. Stark junior, reprezentant fir- 
„i|my M. Kitter c k. uprz, fabryki 
e5 likierów w Lipniku na Morawie. 


120 do 630 


144 


z najlepszej 


73 cl, nóż i 


na 


Jedyna niezawodna 


"RUQIZUA 


na szczury, myszy demewe i 
polne 

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ko na gryzonie, „(glires) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domomych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa, 

Wysyłki w puszkach po 80—60 ct. 
i 1 złr., pocztą o 10 ct. wiecej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. Skład i laborato- 
ryum przetworów chem, JA- 
na Michnika, mag. farm. w 


£ 


1 kilo t eR y 
o trucizny r. 41 kil 
7 «łe. 50 vt. Pół lg 


JAN MICHNIK 


1855. 
|| magister farm, w Bochni. 
| Skład na Lwów: 
J. Friedrich i A. Beacock Hetmańska 4, 
Apteki: W. Beiser, M. Łazowski, Bie- 


H pan, Ww Topa. 


Pierścionki 
zareczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srabro stolo- 
we (urzędownie cechowane) 


łowych, ściennych i kompletne wyprawy w kase- 
podróżnych. i kach oraz wszelkie biżuteryę 
Star 0 a lal Każda sprzedaż i poleca Jan Jarzyna 
y naprawa pod gws- jubiler, Lwów, Hotel 
z wina własnego chowa, dostarcza od naj- raneyą. Enrcpajskj, 


Pai DODA 


niedawnego 
8 Najtańszy skład towarów 


jigag optycznych | mechanicznych 


Lwów, plae Maryacki 8 Od 5 grudnia do 11 grudnia jest JO przeniósł awój skład wyrobów reka- R u i 
BMiale balowe BITE. | REN CB rasy "0 a op T ee e e e Mc: kojożni WJ a 
- F smaki aromatyczną : © p. Dyme uwiadamia Wyso , 
m . : Wstęp 10 centów dla dorosłych i dzieci 2. pół kg. Kerkaty, Congo cb: doi . Nr. 1 złr. 1.60 ctjBzlachtę i Bz. P. T. Publiczność, że ER. A rcy BIĘŹNICZ 1 Luzy sę poleca pe 
buciki i pantofelki można bardzo|cę niedzieli rozpoczyna się nowa serya. Je: „ Souchong  , ; . n 2 p 2— p prowadzi nadał wraz z zięciem również jnieporównana specyalność wyrobu į cenach 
łatwo odświeżyć lakierem R ZA RES=JEI=". WORK F » » zbiór majow n 8 p 3—, |rękawicznikiem z Warszawy pod fabryki Süssa król. Saskiego do- najtań 
Milori Cream Przeciw siwiżnie AB ik ondres A ZAM I stęwcy nadwornego ligi 
| najlepszy | nieszkodliwy środek Jest pam i YE wa » 6 = 8—»| Józef Czernicki i Michał Olszewski, D nie Sales 
główna sprzedaż M handlu FARBA na włosy Dr. Durra 5 BEC p „ARIA 5 „ |która poleca rękawiczki, birety, eboj | . Na re a ABM (orne, 
WW. CZOP [chemika berlińskiego. Cena flaszki 1 złr. y ka 4 najprzedn. n 8 ? 6—, |czyki, garnitury jelenie, przybory dejużywaną jest teraz powszechnie w m Tie parómAcjy CE pódIECZĘ mikroskopy, lupy 
= A, s Wył kład : 3 Wysiewki z własnych herbat A 1.30 ” szermierki, peduszki skórzane, czapki| _ szych kołach arystokraty kompasy; a E E WO 
Lwów Żółkiewska 2. A. i 7 wj akt > M P y z najlepszych herbat - f „  „ 160 , |i oprawę wszelkich haftów własnych Wyłączny skłąd dla Lwowa u Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Dr ogudrya pod GZETW, (rzYżam Ceny herbaty oznaczona na /, kilo w paczkach ', !/, i "|, kilo | WY borów jak również gersety w wiel- Zamówienia z prowincyi załatwia punktu: 
L 


Firma poleca zarazem znakomity 
Lakier ne kalesze. 


wów pl. Kapitulny 8. i A 
SW Tysiace listów z uznaniem. ug „Pa 


Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


Mw Opakewanie nie liczy się. m 
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotna pocztą. 


Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej. 


kim wyborze i wszelką galantsryę po c+ 
pack możliwiy najnińsnyck, 


Alojzego Hiibnera 
Rynek 1. 88. $ | 
Drukarnia nar. Sb , Maniecki i Spółka hotel Żorża, Zarządca W. Hodak. 


alnie odwrotna pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlel- 


«i 


